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CZĘSĆ URZĘDOWA. 


Minister poczt zamianował st. ofiejała 
pocztowego w służbie technicznej w Nowym 
Sączu, Józefa Waydowicza, prowizorycznym 
komisarzem budownictwa w ]X, klasie rangi. 


Prezes dyrekcji skarbu  zamianował 
praktykanta podatkowego Władysława Mı- 
chała Jaciowa asystentem podatkowym w 
XI. klasie rangi. 


Na mocy $ 7 a ustawy z dnia 5 maja 
1069 nr. 66 pr. p. zakazuje się rozszerzania 
na Małopolskim obszarze adimnistracyjnym 
CZaSOpISIU : 

1. De Cukunft, wychodzącego w New 
Jorku z powodu szerzenia propagandy komu- 
nistycznej i wrogiego wysiępywauia przeciw 
Panstwu Polskiemu przez szerzenie świado- 
mie kłamliwych wieści uwłaczających czci 
Armji Polskiej; 

2. Haibri, wychohzącego w New Jorku 
z powodu występjwania przeciw Państwu 
Polskiemu, podbuizania Jednocześnie jednej 
części iudliosci przeciw drugiej jak również 
rozsiewanie swiadomie i tendencyjnie fałszy- 
wych pogłosek o rzekomych pogromach ży- 
dowskich w Polsce; 

3. Fortschrift wydanego w New Jorku 
w żargonie z powodu szerzenia agitacji ku- 
munistycznej i podburzania żydów przeciw- 
ko Polsce; 

4. Tog Wahrheit (The Doyan the War- 
heit) wychodzącego w New Jorku z powodu 
świadoimego i tendencyjuego rozsiewauia fat- 
szywych wieści o rzekomych pogromach i 
prześladowaniach ludności żydowskiej w 
Polsce, 

a zarazem z przytoczonych powodów 
odbiera się tym czasopisiioin debit pocztowy. 


Mieczysław Smolarski. 


WARNKŃCZYK. 


36) 


(Ciąg dulszy) 

Doskoczył baczny na wszystko Marcin 
z Rożnera i odsunąwszy zawstydzonego gierin- 
ka, sam panu hoim ów dźwignął. 

Usimechnął się król, dziękując. 

Widząc zus potem łzy w oczach Falka, 
który wiedział, iże za złe znamię niezręcz- 
ność jego będzie poczytywana, wezwał go 
przed siebie 1 rzekł: 

— Nie martw się grzechu, któryś jeno 
ze zbytku gorliwości a pospiechu popełnił. 
Niechajze wiele głow nieprzyjaciół potoczy 
się pod moje nogi, jako ty uczyniłeś z mo- 
nn Szyszakiem. 

Wraz jednak nieba dały znać o sobie 
i znakiem drugim, o którym uczony Długosz 
wspomina. Oto załedwie ustawity się chorą- 
gwie, gdy od morza powiał nagły wiatr sto- 
ny i cnłodny, wpadł między szeregi chrze- 
ścjańskie i z hukiem u łaskotem łamać po- 
czął proporce. Jedna ostała się nietknięta 
chorągiew sw, Jerzego. Zamyślił się oto Ja- 
giełłowie wtóry raz 1 pojrzał na wojska swo- 
je. Rozwinęły się one jako wąż połyskujący, 
chluba zachodniego rycerstwa, wojownicy, 
którzy ruszyli az na krańce świata, by bro- 
nić całej Europy. Wierzył król, iże mężne 
Berce, które rozpierało mu piersi, każdemu 
z podwładnych jego w dwójnasób sił, a 


godzinic Ż-giej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


Wtorek, 15 Lutego 1921. 


Rok 111. 


Listy należy fran- 


Rozporządzenie 

Ministra Wyznań Religijnych i Oświece- 
cenia Publicznego z dnia 8 intego 1921 
roku, wydane w porozumieniu z Mini- 
strem Spraw Wewnętrznych, w przed- 
miocie tymczasowego ustroju władz szkol- 

nych na obszarze b. Galicji. 

Na mocy art. 10 ustawy z dnia 4-go 


czerwca 1920 roku o tyimezasowem ustro | 
wiadz szkolnych (Dz. Ust. R. P. z 1920 r. 
Nr. 50 poz, 304), a w celu wykonania tej 
ustawy ua obszarze b. Galicji, zarządzana w 
porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrz- 
nych, cc następuje. 

Do art. 2 i 6 ustawy. 


§ 1 
_ lstniejącą na zasadzie galicyjskich ustaw 
krajowych z dwa 15 lutego 1905 r. (Dz. ust. 
i rozp. kraj. Nr. 39) i z dnia 9 maja 1907 r. 


(Dz. ust. 1 rozp. kraj, Nr. 48) Radę Szkolną 
Krajową znosi się. 


$ 2. 

Z obszaru podległego dotychczas Ra- 
dzie Szkolnej Krajowej tworzy się na razie 
jeden okręg szkolny lwowski z siedzibą Ku- 
ratora tego okrędu — we Lwowie. 

. Organizację urzędu (kuratorjum), spra- 
wującego pod kierownictwem Kuratora admi- 
nistrację w zakresie szkolnictwa na obszarze 
okręgu szkolnego lwowskiego, określi osobny 
regulainin. 

Kurator wchodzi w zakresie admini- 
stracji szkolnej, z wyjątkiem szkół akaemi- 
ckien, we wszstkie uprawnienia i obowiązki, 
Jakie dotychczas w myśl obowiązujących prze- 
pisów należały do naczelnika władzy poli- 
tycznej krajowej. 


Dc art. 4 ustawy. 
Państwowe szkoły zawodowe podlegają 
władzy kuratora w tym samym zakresie, w 


jakim podlegały Radzie Szkolnej Krajowej, 


skrzydeł u ramion dodaje. Ufał w świętą 
potęgę Wiary I poświęcenia, któża tuże go 
przywiodła, ufał w gwiezdzisią opiekę Pani 
Anielskiej, a w bohaterstwo swoich towa- 
rzySzy, 

Nierówna walka miała być a jeden — 


czterech miała odpierać. Widział jednak król, 
ize nie lidźba ale duch będzie tu rozstrzy- 
gać i Ze Jesil wszyscy , równie więżni będą 


to zwycięstwo pewnem jest, a potężne siły 
inuzuimana znów upaudną pod ciosem osta- 
teczuyin. Udmówił ciche słowa modlitwy i 
włożył hełm z piórami, poczem dobyi mie- 
cza i uczyniwszy nim znak krzyża, stanął 
na czele swoich młodycn towarzyszy. 
loto tureckie bębny, które zamilkły 
w ciągu nocy poczęły zarzeć znów, na ude- 
rzenie siły prowadząc. Odpowiedziały im 
przeciągle a daonośnie surmy chrześcjańskie. 
Lewy róg muzułmańskiego półksiężyca ru- 
szał z miejsca, posuwał się, aż z krzykiem 
i zgiołkliwie począł lecieć w pełnym biegu 
na stanowiska Jana Arbi biskupa Waradynu. 

Było to owo potężne uderzenie spahów 
anatolskich, które rozpoczęło bitwę z dnia 
9 hstopada. 

Król patrzył... 

Zakwieciła się dolina jakoby falą ma- 
ków białych i czerwonych. 

Biegli chyżo spahowie, szable lub dzi- 
ryty dzierząc w dłoni. Przylegli prawie do 
koni, a wiatr i pęd wydymały im na grzbie- 
tach długie płaszcze, jakby skrzydeł pozór 
nadawając. Lecieli tłumnie a nieprzeliczeni 
i oto tysiąc smierci rozbiegło się po bojo- 
wisku, gotując kosy swoje, czekając na star- 
cie wojowników. 

Nie wytrzymał tego widoku ognisty 


we Lwowie bez dostawy 


ska 7, 


szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk. 


z wyjątkiem prawa mianowania nauczycieli 
tych szkół Kurator będzie przedkładał Mi- 
nistrowi Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego wnioski w sprawie mianowania 
dyrektorow i nauczycieli państwowych szkół 
zawodowych. ] i 

Przy rozstrzyganiu odwołań do Kura- 
tora od orzeczeń i zarządzeń podległych mu 
władz i urzędów, zarówno jak odwołań od 
orzeczeń Kuratora do Ministra Wyznań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publicznego, należy 
pod wziędeim terminów, sposobu wnoszenia 
i mocy wstzymującej odwołań, jakoteż dopu- 
szczainuści dalszego toku instanji, stosować 
dotychczasowe przepisy. 

Prawo do udzielania urlopów podwła- 
dnym urzędnikom i nauczycielom służy Ku- 
ratorowi w takich granicach, w jakich do- 
tychczas służyłu Radzie Szkolnej Krajowej. 

Prawo do przenoszeia w stan spoczynku 
służy Kuratorowi eo do tych funkcjonarju- 
szów, których ma prawo mianować. Prócz 
tego do zakresu uprawnień Kuratora okręgu 
szkolnego lwowskiego należą wszystkie inne 
sprawy, które dotychczas należały do zakre- 
su działania Rady Szkolnej Krajowej, o ile 
art. 4 ustawy cytowanej na wstępie niniej- 
szego rozporządzenia nie zastrzega ich Mı- 
nistrowi Wyznań keligijnych i Uświecenia. 
Publieznego. 


Do art. 5 ustawy: 


Powołanie do współdziałania z Kurato- 
rem Rady Szkolnej Okręgowej nastąpi w pó- 
źniejszyin terminie. 


$ 4. 
Do art. 7 t 8 ustawy: 
$ 5. 

Rady szkolne powiatowe na obszarze 
okręgu szkalnego lwowskiego otrzymają taki 
sam zakres działania, jaki dotychczas miały 
Rady szkolne okręgowe, o ile ustawa z dnia 
4 czerwca 1920r. 1 mniejsze rozporządzenie 
nie stanowią inaczej. i 

Siedzibą Rad szkolnycz powiatowych 
oraz inspektora szkolnego (uuspektoratu szkol- 


ksiądz biskup z Waradynu. Skinął na od- 
dział swoj i nie czekając rozkazu ani bacząc, 
czyli mu insze choragwie towarzyszą, lec.ał 
przeciw z bezładnemi szeregi, gotów rozbi 
jać w puch, walić i niweczyć. 

Owałowali rycerze za nim, drzewa kopji 
podrzuciwszy 1 oto jazda wpadła w jazdę, 
wiążąc się i ruszając w środku pola. 

I jako chrząszcz nieostrożuy przepada 
oteczony przez mrówki w aurowisku, tak 
zniknęli w tłumie przeciwników rycerze wa- 
radynskiego biskupa. Uhorągiew sterczała 
przecież dumnie w górę, posuwała się wolno 
naprzód, ale walka nierówna była i nie mo- 
gio być wygranej. o 

I oto król, nie pytając się Hunjadego, 
pchnął gońce do Frankvana. 

— Prawe skrzydło na odsiecz! Wołosi 
niech uderzą na Turachana. 

Sam drżał na koniu ogarnięty już go- 
rączką wojenną. Niecierpiiwy był. Zgłobił 
się na los, który czekać mu kazał, Dosko- 
czył do pana Hunjady, który wpodle stał na 
czele swoich oddziałow. 

— Ruszyłem prawe skrzydło — rzekł 
mu kró:. 

— Dobrze uczyniliście, panie! Niewia- 
domo, jako dla nas odwroci się szaleństwo 
biskupa. Trzymają się dzielnie. Wiem już, 
co czynią... Oto złączyli tarcze i kopje na- 
stawili, ale już przecież cofać się poczynają. 
Nie wszyscy jednak są tam jeszcze. Część 
rozpierzchnęła się. Przebili się, ale kędyż 
lecą!! W bagniska i moczary za Warnę. 
Boże, bądź miłościw ich duszy. — Ci tam 
w środku trzymają się dzielnie. Chorągiew 
sterczy jeszeze. Gdyby Frankban 1 Krzyżowcy 
uderzyli teraz spahom w bok! Ruszają już. 
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nego, powiatowego) jest dotychczasowa sie- 
dziba Rad szkolnych okręgowych. 
$ 6. 

W skłąd Rady szkolnej 
wchodzą: 

a) inspektor szkolny, a gdzie jest ich 
więcej niż jeden, wszyscy inspektorowie 
szkolni, 

b) jeden duchowny każdego, wyznania 
i obrządku, liczącego w powiecie więcej, niż 
tysiąc dusz, powoływany przez kuratora na 
podstawie propozycji właściwych ordynarja-- 
tów biskupich, a o ile chodzi o przedstawi- 
ciela innych wyznań, na podstawie zbioro- 
wej propozycji wszystkich gmin wyznanio- 
wych w powiecie; D 

e) trzej lub czterej przedstawiciele za- 
wodu nauczycielskiego, z których dwu wy- 
biera powiatowa konferencja nauczycielstwa 
szkół powszecnnych ze swego grona, a dwu 
wyznacza kurator: jednego z pośród dyre- 
ktorów lub kierowników panstwowych semi- 
narjów nauczycieiskich, istniejących w po- 
wiecie, a gdzie seminarjów niema, z puśróć 
nauczycieli kierujących jednej ze szkoł po- 
wszechnych w powiecie, drugiego zaś z po- 
śród dyrektorów, lub kierowuików jednej 
z państwowych szkół średnich ogólno - kształ- 
cących, o ile w powiecie istnieją; - | 

d) trzej delegaci Rady powiatowej, c ile 
zas w powiecie znajduje się miasto, ob, 
ustawą gminną z dnia 14 marca 1889 r. ( 
ust. i rozp. kraj. Nr. 224), to prócz tego je- 
den delegat Rady gmisnej tego miasta; 

e) starosta, lub delegowany przez niego 
urzędnik ; x 

f) trzej przedstawiciele ludności, zamie- 
szkali w powiecie, powoływani przez kura- 
tora z pośród sześciu osób, zaleconych przez 
Radę szkolną powiatową, oraz dwaj ich za- 
stępcy, wyznaczeni równocześnie przez kurą- 
tora z pośród tychże sześciu osób; 

g) jeden z lekarzy szkolnych, wyzna= 
czany przez kuratora — w braku zaś lekarzy 
szkolnych, lekarz powiatowy. 

Kolegja, wymienione w punktach a) i d) 
wybierają równocześnie taką samą ilość za- 
stępców członków Rady szkolnej powiatowej, 


powiatowej 


Jakaś garstka jezdnych pierzchła z bo- 
jowiska. Zmyliwszy w zapędzie drogę, pędzili 
oni wprost na stanowisko królewskie, Po- 
znawszy pana, zeszkoczyli z koni: 

— Biskup zabit! — krzyczeli głośno. 

— Jeden z pierwszych padł, dzirytem 
przebodzon. 

Zatroskuł się król, Hunjady zasię sko- 
czył ku przybyłym i huknął głośno jako 
grom: 

-— Na koń i w pole! Bracię wasze za- 
bijają! Tam wasze miejsce! Za Franbanem! 

Zawstydzili się przybyji. Wsiedli na 
rumaki i podżegnęli je ostrogą. Oprzytomnieli 
wraz i z hańbą duszy poskoczyli znowu w 
walkę śmiercionością, by cześć swoją przez 
skon bodaj własny ocalić. 

Król patrzył.. 

Ruszyła się rota Cesariniego i czarni 
węgierska chorągiew i Wołosza. Nowe sił 
wmieszały się w bój. I oto fala Turków po- 
częła giąć się i woino ustępować. Rycerstwo 
Władysława poczęło żłobić sobie w niej 
szlaki, szcie torować: w wojennym krzyku 
coraz więcej było dławiącego jęku śmier 
nagłych nawoływań grozy, głosu przeraże- 
nia. I oto zwykie, zanim rozległ się ów głos, 
na kark lub na głowę wołającego spadał już 
cios miecza lub toporu i padał on pod rus 
maka, brocząc kraią ziemię, tratowany przez 
jednych, deptany przez pieszych. 

Karadża bej cofał się, ustępował. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Wszyscy członkowie Rady i ich za- 
stępey powinni mieć stałe miejsce zanie- 
szkania na obszarze powiatu. Lstanie tego 
warunku powodnje utratę mandatu. 


K 
W skład Kady szkolnej miejskiej w mia- 
stach rządzących się własnym staintem wcho- 


dzą : 

a) inspektor szkolny, a gdzie jest ich 
więcej, niż jeden. wszyscy inspektorowie 
szkolni; 


b) jeden duchowny, kazdego wyznania 
i obrządku, liczącego więcej, niż pięćset dusz 
w mieście, powołany w sposób wskazany 
w $ 6 punkt b) niniejszego rozporządzenia; 

e) pięciu przedstawicieli zawodu nar 
uczycielskiego, z których trzech wybiera 
miejscowa konferencja nanczycielstwa szkół 
powszechnych ze swego grona, a pozostałych 
dwóch wyznacza Kurator: jednego z pośród 
dyrektorów państwowych seminarjów nauczy- 
cielskich,. istniejących w mieście, drugiego 
zaś z pośród dyrektorów jednej z państwo- 
wych szkoł średnich  ogólnokształcących 
istniejących w mieście; 

d) czterej delegaci Rady miejskiej na 
czas trwania ich mandatu do tej Rady; 

e) prezydent miasta lub jego zastępca; 

f) trzej przedstawiciele społeczeństwa, 
zamieszkali w mieście, powoływani w spo- 
sób określony w $ 6 punkt f) niniejszego 
rozporządzenia ; 

g) jeden z lekarzy szkolnych, wyzna- 
czany przez Kuratora, w braku zaś lekarzy 
szkolnych — fizyk miejski. 

Kolegja, wymienione pod e), dy, wy- 
bierają równocześnie po jednym zastępcy 
członka Rady miejskiej. 


$ 8. 


Przewodniczącym Rady szkolnej powia- 
towej względnie miejskiej, jest inspektor 
szkolny, a jeśli ich jest w powiecie, wzglę- 
dnie w mieście, dwóch lub więcej, ten, któ- 
rego wyznaczy kurator. Jako przewodniczą- 
cy Rady szkolnej powiatowej względnie 
miejskiej, wchodzi on w zakres administracji 
szkolnej we wszystkie uprawnienia i obo- 
wiązki, które w inyśl obowiązujących prze- 
pisów dotychczas należały do naczelnika po- 
wiatowej władzy politycznej, jako przewo- 
dniczącego Rady szkolnej okręgowej. 

3 9. 

Zastępcę przewodniczącego wybiera Ka- 
da szkolna zarówno powiatowa, jak miejska, 
ze swego grona. W czasie, gdy przewodni- 
= ćzący nie urzęduje, zastępca jego wchodzi 
we wszystkie uprawnienia i obowiązki prze- 
wodniczącego prócz prawa  wizytowania 
Szkół i jest odpowiedzialny przed kura- 
torem za urzędowanie biura właściwej Rady 
szkolnej. 


$ 10. 


Okres czynności Rady szkolnej za- 
równo powiatowej, jak miejskiej, trwa trzy 
lata. 


ŚW 


. Istniejący na zasadzie $ 11 ustawy ga- 
lieyjskiej, z dnia 26 czerwca 1599 (Dz. ust. 
1 rozp. kraj. Nr. 84) o Radach szkolnych 


a 


Jan Parandowski. 


Ucieczka od _ współczesności, 


(Władysław Łoziński, Salon i kobieta. 
Przygotował do druku i wydał dr. M 
Treter. Lwów, 1921. (rubrynowicz i Syn. 
Władysław Łoziński. Zycie polskie w da- 
| wnych wiekach. Wydanie IV. Lwów, 
1921, Altenberg. 


Stałem przy oknie. Śnieg padał wiel- 
kiemi płatkami i z poza ich ruchliwej mgły 
przeglądało rozezapierzone, złotawe światło 
agni ulicznej. W ogrodzie naprzeciw dwie 
ny, ubrane w biel śniegu, stały ze spu- 
zonemi gałęźmi, ciche, pokorne, zalękuio- 
jak dziewczęta przed ślubuym obrzędem. 
W małej uliczce panowało milezenie, w które 
wsączały się skądś urywane dźwięki forte- 
pjanu i zamierały cicho wśród wilgotnych 
płatków śniegu. 

Poza sobą czułem melancholję pustego 
pokoju. Szedłem w nią o zmroku dnia zimo 
wego. Usiadłem w rogu kunapy tuż przy 
piecu, przez którego otwarte drzwiezki widać 
było polana drzewa i kawały węgla, z równą 
chciwością pożerane przez ogień, podsycany 
chłodnemi pieszczotami wiatru. Dwie pięknie 
awne książki lażały na stoliku. Wziąłem 
ną z nich w jasnym tonie, z bogatemi 
ceniami i przeglądałem. Kartka za kartką. 
rycina za ryciną. 

| I znów zblżyłem się do okna. Pamię- 
tam podobną chwiię. Stałem wówczas, jak 
eraz stoję u okna i patrzyłem na ulieę, 
Moknącą pod białym śniegiem. Słyszałem 
wówczas dokoła siebie gwar zmieszanych 
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okręgowych wydział wykonawczy będzie się! cą mandat, o ile mimo doręczenia im zapro- 


składał: aj z przewodniczącego Rady szkol- 
nej; b) z dwu ezłonków Rady szkolnej po- 
wiatowej, w siedzibie Rady zamieszkałych. 
a przez nią w tym celu wybieranych, w mia- 
stach zaś z własnym statutem z trzech człon- 
ków w ten sam sposób wybieranych. 


$ 12 


Zamiejseowi członkowie Rady szkolnej 
powiatowej otrzymują djety i koszta podróży 
według zasad, ustanowionych dla funkejona- 
rjuszów państwowych, o ile zaś takimi nie 
są, jak urzędnicy VII. stopnia służbowego. 


$ 18. 


Człoukowie Rady szkolnej powiatowej, 
lub miejskiej, wymienienijw §§ 6 i 7 w puu- 
kcie e) ust. 1 i w punktach d), f) tracą 
mandat, o ile, mimo doręczenia im wezwa- 
nia, będą beż należytego usprawiedliwienia 
nieobecni na trzech posiedzeniach Rady 
z rzędu. 

Przewodniczący Rady szkolnej powia- 
towej lub miejskiej zawiadomi o tem Kura- 
tora celem powołania zastępców ($$ 6 i 7). 

U ile zaniedbania, wskazanego w ustępie 
1, dopuszcza się dyrektor (nauczyciel kieru- 
jacy) lub lekarz szkolny ($ 6 i 7, punkt e) 
ust. 2 i 8, oraz punkt g) niniejszego rozpo- 
rządzenia), przewodniczący Rady szkolnej po- 
wiatowej, względnie miejskiej zawiadomi o 
tem Kuratora, który wezwie ich do uspra- 
wiedliwienia się i wyznaczy ewentualnie człon- 
ków z tej samej kategorji. 


$ 14. 


W skład; Rady szkolnej 
wchodzą : 

a) jeden przedstawiciel gminy, wybrany į 
przez Radę gminną na czas trwania maudatu | 
do Rady gminnej, o ile zaś do zakresu dzia- 
łania jednej i tej samej Rady szkolnej miej- 
scowej należy kilka gmin, to odpowiednia 
ilość przedstawicieli : 

b) dwaj przedstawiciele ludności, wy- 
znaczeni aż do odwołania przez Kadę szkolną 
powiatową; 

c) kierownik szkoły, o ile zaś jednej 
i tej samej Radzie szkolnej miejscowej pod- 
lega kilka szkół, to wyznaczony przez Radę 
szkolną powiatową kierownik jednej z nich. 

Nauczyciele kierujący innych ; szkół, 
znajdujących się na obszarze działania Rady 
szkolnej miejscowej, uczestniczą w obradach 
z głosem doradczym. 

Kolegja, wymienione w punktach a, b, 
wybierają równocześnie taką samą ilość za- 
stępców ezłonków Rady szkolnej miejscowej. 

Wszyscy ezłonkowie i zastępey powin 
ni mieć stałe miejsce zamieszkania ua ob- 
szarze, podległym Radzie szkolnem miej- 
scowej. 

Ustanie tego warunku powoduje utratę 
mandatu. 


miejscow ej 


$. 15. 

Przewodniczącego Rady szkolnej miej- 
scowej wybiera Rada z pośród swych człon- 
ków, wymienionych w $ 14 lit. a( b). 

$ |16, 

Członkowie Rady szkolnej miejscowej, 

o CZ RANGA w $ 14 w punktach a), b), tra- 


szenia, a bez należytego usprawiedliwienia 
nie będą obeenie na trzech posiedzeniach 
Rady z Rzędu. ¿Przewodniczący Rady szkoł- 
windamia o tem Radę szkolną powiatową. 
celem powołania zastępców. 

O ile zaniedbania, określonego w uste- 
pie i, dopuszcza się kierownik szkoły, prze- 
wodniczący Rady szkolnej miejscowej zawia- 
damia o tem Radę szkolną powiatową, ktora 
wzywa kierownika szkoły do usprawiedli- 
wienia się i w razie potrzeby wyznacza in- 
nego kierownika szkoły lub nauczyciela ua 
członka Rady szkolnej miejscowej. 


$ i. 


Ukres czynności Rady 


szkolnej trwa 
lata. 


$ 18. 


W miastach, rządzących się własnym 
svatutem, czynności Rady szkolnej miejsco 
wej sprawuje Rada szkolna miejska. 


§ 19. 


Sprzeczne z treścią $$ 5—19 niniejsze- 
go rozporządzenia przepisy ustaw galicyj- 
skich z dnia 26 czerwca 1899 (dz. ust. i 
rozp. kraj. nr. 58) o władzach nadzorczych 


miejscowych dla szkół ludowych tracą moc 
obowiązującą, 
Do art. 9 ustawy: 
$ 20. 
Postanowienia art. XI. galicyjskiej 


ustawy krajowej 2 dnia 15 lutego 1908 r. 
(dz. ust. 1 rozp. kraj. nr. 39) o Radzie szkol- 
nej krajowej, oraz postanowienia art. 19, 
ust. 3 ustawy galicyjskiej o radach szkol- 
nych okręgowych z dnia 26 czerwca 1899 r. 
(dz. ust. i rozp. kraj. nr. 84), dotyczące do- 
starzzania Radzie szkolnej krajowej, wzglę- 
dnie radom szkolnym okręgowym przez po- 
lityczną władzę krajową lub powiatową po- 
trzebnych poimieszczeń, oraz sił pomocni- 
czych, jakoteż opędzania icb potrzeb kance- 
laryjnych, znosi się. Termin ustania tego 
obowiązku ustalają Kurator okręgu szkolne- 
go lwowskiego i Generalny Delegat Rządu 
we Lwowie we wzajemnem porozumieniu. 

Po tym terminie wydatki na pomie- 
szeczenie władz szkolnych, personal i potrze- 
by kancelaryjne obciązą budżet Minister- 
stwa wyznań religijnych i oświecenia pa- 
blicznego. 


S 2L 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 


Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego : 
(—) Rataj. 
Minister Spraw Wewnętrznych : 
(—) Skulski. 


DRE Nr. 81 z dnia 9 lute- 
go 1921 


Ustąpienie Ministra 
Poniatowskiego. 


Prezydent Ministrów Witos otrzymał 
od Ministra rolnictwa i dóbr państwowych 
Poniatowskiego następujące pismo: 

Przed kilku miesiącami, w chwili nie 
bezpieczeństwa dla Państwa i potrzeby wspól- 
nego wysiłku wszystkich ugrupowań polity- 
czuych i podtrzymania energji narodu dla 
zorganizowania obrony kraju, na zaszczylna 
propozycję Pana Prezydenta wszedłem w skład 
dządu koalicyjnego imieniem swego stronni- 
ctwa. Zmienione warunki, a stąd i odmienne 
zadania, które obecnie w pierwszym rzędzie 
przed Państwem stoją, zadania odrodzenia 
i przebudowy życia wewnętrznego kraju. 
zwłaszcza w dziedzinie gospodarczej i spo- 
łecznej, wymagają od Rządu kierownietwa 
opartego na określonej i daleko idącej jedno- 
litości poglądów i zamierzeń wspóldziatają- 
cych. Zadania te wymagają co więcej nie- 
tylko ułożenia współpracy poszczególnych 
ludzi, ale szczerego i rzeczywistego współ: 
działania stronnictw, o które są oparci. 
a także jasnego stosunku odpowiedzialności 
strounictw rządowych wobec narodu. 

Gdy zaś to nie zachodzi, a bieg wy- 
padków ewolucji w tym kierunku bynajmniej 
nie zapowiada, uważać muszę dalszy swój 
udział w Rządzie za miekorzystny dla zdro- 
wego układu stosunków politycznych w kraju 
a jak sądzę mogę go również przestać uwa- 
żać za niezbędny dla pełnienia przez gabi- 
net Pana Prezydenta najbliższych zadań pań- 
stwowych. Mam zaszczyt przeto prosić Pana 
Prezydenta o przedłożenie Panu Naczelniko- 
wi Państwa mojej prośby o dymisję. Podp.: 


Juljusz Poniatowski. 


W odpowiedzi na pismo powyższe Pre- 
zydent Ministrów wystosował do p. Ponia- 
towskiego pismo następujące: 

Do P. Juljusza Poniatowskiego, Mini- 
stra rolnictwa i dóbr państwowych, w miej- 
scu, 

Mam zaszczyt potwierdzić Panu Mini- 
strowi odbiór wniesionej na moje ręce proś- 
by o dymisję, której nie omieszkam przed- 
łożyć Panu Naczelnikowi Państwa. Motywy 
jednakże, jakie Pan Minister uznał za stoso- 
wne pizytoczyć dla uzasadnienia swej decy- 
zji, budzą we mnie szereg wątpliwości, któ- 
rym pragnę dać wyraz. 

Wprawdzie można wierzyć, że hezpo- 
średnie niebezpieczeństwo wojny minęło już 
i mogę liczyć na rychłe podpisanie pokoju 
w Rydze, ale głębiej patrzac na stan polity- 
czny Huropy i nasz własny, trudno byłoby 
stanowczo stwierdzić, że Państwo Polskie jest 
już ze wszystkich stron zabezpieczone, że Nie 
mu już nie grozi, że moze już spokojnie od- 
dać sie wyłącznie pracy nad odrodzeniem i 
przebudową życia wewnętrznego. Czekają nas 
przecie rozprawy plebiscytowe na G. Śląsku 
i Ziemi Wileńskiej 

Do ustalenia granie tego pierwszego 
warunku i rozpoczęcia spokojnego bytu pań- 
stwowego mogą jeszcze upłynąć miesiące. 
Troska o wyżywienie kraju nie pozwala bez 
niepokoju myśleć o jutrze. Potrzeba będzie 


„ jeszcze najcięższego wysiłku, aby Polska 


"TEEN "T i z rozkoszą śledziłem szerokie pa- 
sma światła, bijącego z okien wielkiegu 
salonu, jak kładły Się poprzez długi rząd 
karet i dorożek, stojących przed bramą. 
Odczuwałeru szczęście, jakie daje życie to- 
warzyskie. bezgraniczną litość miałem dla 
wszystkich, którzy w tej chwili śpią lub 
pracują. Odwróciłein się i ujrzałem to szczę- 
ście prawie takie, jak je widziała kiedyś 
pani de Genlis oczyma pełnemi żalu, żłobią- 
cego COraz uowe zMarszczki na jej skroniach. 

Balon bowiem ma urok w sobie nie- 
przeparty i swą własną poezję. Woń perfum 
1 szelest jedwabi, zmysłowy zamęt białych 
rąk kobiecych, dźwięk słów, płynących mi- 
gotliwym potokiem w swobodnej rozmowie 
lub spadających, jak purpurowe płatki róży 
w cichym szepcie na odsłonięte gorsy pań — 
oto, co wytwarza atmosferę salonu, w której 
błyszczy, szumi i pieui się jakiś napój zdra- 
dliwy, mający smak niedosytu, budzący wie- 
czne pragnienie i tęsknotę. 

balon jest szczytem stosunków wzaje- 
mnych między ludźmi i w nim składa każda 
epoka to, co ma w sobie najwytworniejszego. 
Nasz wiek zajmuje chyba najpośledniejsze 
miejsce w wielkiej galerji epok. Dzisiejszy 
salon jest ubogi i uikły, Jednostajność żało- 
bna fraków odrzyna się przykrym dla oka 
kontrastem od pstrej mieszaniny ubiorów 
kobiecych. Instynkt wspólnej zabawy mimo 
wszystkie pozory zamiera, a zarazem czło- 
wiek współczesny czuje, jak dalece przestaje 
żyć całą pełnią życia, myśleć i czuć barwami 
i kształtajni. 

Rozglądam się w Łozińskim i widzę, 
że człowiek dzisiejszy ze swemi wysubtelnio- 
nemi nerwami nie potrafiłby przeżyć jednej 
godziny na dworze magnata polskiego XVL 


barw, irytowalo by go wprost niesamowite | kiermasz. Przedewszystkiem przepych. Pałace 


bogactwo różnorodnych materji, całemi po- 
stawami zużywanych na stroje ówczesne. 
Masywne piersi tych ludzi nie umiały się 
zmusić do ciehego szeptu, a ich twarze 
szerokie i otwarte nie znały dyskretnego 
uśiniechu, 

Przeczytajcie tę rozkoszną książkę, jaką 
jest „Dworzanin* Górnickiego, a zobaczycie, 
że salonowiec ówczesny musiał posiadać 
zalety bryganida. Dziś, aby mieć zapewnione 
powodzenie w salonie, nie potrzeba przecho 
dzić ćwiczeń rycerskich. Nam wystarcza, 
jeśli ktoś jest zajmujący i przyjemny, ma 
takt i delikatność w stosunkach z ludźmi. 
Objawiać się zaś to powinno nietylko przez 
pewne maniery, ale przedewszystkiem przez 
brak rażących namiętności lub poglądów, 
wyłączających cudze zdanie. Nie idzie się 
bowiem do salonu, aby pokazywać tam twarz 
złowrogą lub ponurą, ani też po to, aby 
wygłaszać kazania lub wszezynać dysputy 
gwałtowne i nieustępliwe. Światowy człowiek 
powinien wiedzieć, że nie może mieć do tego 
stopnia racji, żeby jego przeciwuik uusiał 
być jej koniecznie pozbawiony. Niech ma 
prócz tego dzisiejszy salonowiec żywe upo- 
dobania artystyczne, niech umie sobie życie 
urządzić, niech „jeźdźi, aby nie trącił prowin- 
cją, niech się: wyraża poprawnie, jasno i 
powściągliwie, niech będzie oczytany — i to 
mu wystarczy. 

Zbliżamy się raczej do typu XVIIL w. 
a salony romantyzmu są nam bliskie. Mimo- 
wolnie jednak pociąga nas epoka inna, gwar- 
na, barwna, hulaszcza, pełna życia i siły — 
ta 'epoka, którą Łoziński przedewszystkiem 
ukochał — renesans. Jakże nie kochać tych 
ludzi, których życie układa się raz jak za- 


w. QOszołomiłby go chaos najjaskrawszych | wierucha wojenna, to znów jak rubensowski 


nad rzeką lub jeziorem, obok wesoły lasek, 
a przed balkonem rozległy widok na pola, 
z daleką wieżą kościoła i szarawą sylweta 
miasta. To jedno ma Polak własne, a we 
wnątrz przepych wschodni lub zachodni. 
Były podłogi ze srebrnych blach lub mozaj- 
kowe, sufity obciążone drogocennemi sztuka- 
terjami, błyszczały złotem. Sprzęty z cyprysu 
rżniętego lub z kości słoniowej, inne w he- 
banie lub mahoniu. Ściany obite szazerym 
złotogłowiem, aksamitem, adamaszkiem, atła- 
sem, a na nien jeszeze bezcenne gobeliny 
weneckie lub fiandryjskie. I ua tym tle roz- 
wijały się dopiero przyjęcia gościnne, nace- 
chowane uroczystym eeremonjałem. O poda- 
waniu potraw oznajmiały trąby, dzwony, 
bębny. Gdy król Zygmunt III. jadł z kardy- 
nałem Caetanim, zaczęto biesiadę procesja 
służby, która niosła bogato haftowane ręcz- 
niki i tace z kryształu górskiego z wodą do 
mycia rąk. Obiad ciągnął się bardzo długo 
i sam krajczy zrobił trzy tysiące ukłonów. 
Było to coś, jak liturgia. 

Uczta u królowej. „Gdy się dania skoń - 
czyły zdjęto pierwszy obrus, pod którym był 
drugi z aułasu karmazynowego, potem trze- 
ci z siatki złotej, srebrnej i jeawabnej w 
kwiaty wyszywany, a nakoniec biały znowu 
— ten okryto piramidami cukrowemi. Wety 
podano na stu złocistych tacach. Gdy wszyst- 
ko z obrusem zebrano, nakryto stół bogatym 
kobiercem tureckim, złotem, srebrem i je- 
dwabiem tkanym*. 

Oto co nas ku tym ludziom pociąga. 
Czujemy w nich siłę, której nam brak, Roz- 
koszny to dla nas widok, gdy patrzymy, jak 
instynkty i namiętność tych ludzi w złoto- 
głowiach przechadzają się po ich pałacach 
i dworach w całej swej pierwotnej nagości. 


szczęśliwie przetrwała ten najcięższy okres 
wydoisywania się z Chaosu i aby wyszła z 
niego zdrowa i oparta na nioenych podsta 
wach gospodarczych i społecznych. Nad zbu- 
dowaniem tych podstaw pracujemy, i siłą 
rzeczy na pierwszy plan naszych spraw musi 
się jeszcze czas jakiś wybijać sprawa naszej 
cuzysteneji państwowej. Właściwy system 
wszelkiej roboty dla rozwoju ekonomicznego 
i -połecznego uzyska w pełni potrzebne wa- 
runki u nas dopiero po pomyślnym, jak o 
tein nie wątpię. rozstrzygnięciu wielkiego 
zadania bytu Rzpltej jako potężnego, zabez- 
pieczonego zewsząd organizmu państwowego. 
Niewątpliwie Pan Minister ma słuszność te- 
oretycznie. domagając się Rządu opartego na 
okreslonej i daleko idącej jednolitosci po- 
glądów i zamierzeń współdziałających. 

Muszę jednak postawić sobie pytanie, 
czy w obecnym układzie stosunków 1 sił pc- 
litycznych można liezyć na osiągnięcie już 
teraz takiej jednolitości poglądów nie na 
chwilę tylko, ale na dalszą metę. Miałbym 
obawy, czy można dziś żądać czegoś więcej, 
niż dobrej woli, a nie akcentowania różnie 
politycznych, przynajmniej o tyle, o ile te- 
go wymaga dokonanie tych wszystkich za- 
dań państwowo-twórczych, o jakich poprze- 
dnio wspomniałen. Nie przeczę, że Pan ma 
słuszność, Panie Ministrze, skoro Pan mó- 
wi, że przeprowadzenie zadań Rządu wyma- 
ga nietylke ułożenia wsjpołpracy poszcze- 
gólnych ludzi. ale i szczerego i rzeczywiste: 
go wspóadzialania stronnictw o które są 
oparei, a takża wyjaśnienia odpowiedzialno- 
ści stronnietw rządzących wobec narodu. 
Nie wyobrażam i nie wyobrażałem sobie 
wogóle możliwości pracy rządowej bez jasno 
określoego programu, bez wzajemnej szeze- 
rości i lojalności członków Rządu i bez 
przeświadczenia, że parlamentarni jego człon 
kowie znajdą w swoich stronnictwach odpo- 
wiedue uparcie, z którego oczywiście powi- 
nien korzystać cały Rząd. Sądzę jednak, że 
urzeczywistnienie takiego stosunku zależy 
p.zedewszystkiem właśnie od samych człon- 
ków Rzą 'u. lch jest rzeczą i obowiązkiem 
zdobywać poparcie stronnictw dla żądań 
Rządu i na odwrót, przekonywać Rząd o 
potrzebie przyjęcia postulatów stronnictw, 
podyktowanych interesami Państwa do pro- 
gramu rządowego. 


Ale jeżeli P. Minister uznaje dalszy 
swój udział w Rządzie za niekorzystny dla 
zdrowego układu stosunków politycznych w 
kraju, to przyznaję, że rozumowanie to uła- 
twione było niedawnyini precedensami. Po- 
zwolę sobie zauważyć, że polega ono na tem, 
iż bierze się może przyczynę za skutek. Za 
den Rząd nie jest w stanie rozwinąć owo- 
enej działalności, jeżeli przedstawiciele go- 


towych go poprzeć stronnictw nie wezmą j. 


udziału w Rządzie i poza Rzadem rzeczywi- 
stej odpowiedzialności za ciężar rządzenia 
jeżeli oszczędzą energji w przekonywaniu 
społeczeństwa o słuszności planów Rządu i 
ich potrzeb dla kraju, jeżeli obawa przed 
angażowaniem się z jakichkolwiek względów 
przeważa obowiązek niewdzięcznej może w 
dzisiejszych warunkach służby dla Państwa. 
Rządowi, aby swoje kierownicze zadania w 
Państwie spełnił, potrzeba solidarności nie- 
tylko zewnętrznej, ale musi objawiać się to 
także i wewnątr». Utrwalenie ładu wewnętrz- 
nego w Polsee, ostateczna likwidacja wiszą- 
cych jeszcze gróżb nad jej bytem państwo- 
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Nie nie zdoła uciszyć gwałtownie kipiących 
żądz. Przy pierwszej sposobności ludzie rzu- 
cają się na siebie, gotowi do szabel i pisto- 
letów. Grubijańskie słowa przelatują przez 
pokoje królewskie. O grzeczności i przyzwo- 
itości w naszem rozumieniu nie mieli ówcze- 
śni ludzie pujęcia w całej Europie. Rubaszne 
facecja nikogo nie przerażały. Z włoskich 
dość przeczytać Berniego, Bandella lub Are- 
tina, z polskich Reya czy Potockiego, aby 
widzieć jak odmiennie zabawiano się w tej 
epoce, która nie znosiła półtonów. 

Górnicki, człowiek wytwornej knltury 
do towarzystwa polskiege wprowadza kobie- 
tę. On wie, że kobieta jest genjuszem, do- 
brym genjuszem salonu. Bez kobiet salon 
zuwsz8 może zamienić się w karczmę, gdzie 
mężczyźni zaczną kłaść nogi na stole i splu- 
wać na podłogę. Kobieta wnosi ten delika- 
tny czar, jaki spływa na umysły mężczyzn, 
ueiszając je i garnąc pod skrzydła dyskre- 
tnego zachwytu. Czytajcie książkę Łozińskie- 
go, a przekonaciej się, że jedynie doskonałe 
salony były te, które pozostawały pod kiero- 
wnictwem kobiety wykwintnej i kulturalnej. 

Uwagi swoje na temat dwu pięknych 
książek nazwałem „Ucieczką od współcze- 
sności*. Uczucie niezadowolenia znane było 
wszystkim epokom. Od dnia stworzenia 
świata idzie przez zbiorowiska ludzkie Me- 
lancholja, %ałobna pątnica i potrząsając swą 
czarną zasłoną rozsmętnia dusze ludzkie gad- 
kami o rzeczach i czasach minionych. Już 
Owidjusz drwił: 

Laudamus veteres, sed nostris „utimur 
annis. 


Bezwątpienia wszelako wzmogliśmy 


raczej żałobę świata. Jesteśmy dzisiaj bar- 
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wym, ubezpieczenie rozwoju i wzmocnienie 
sił ekonomicznych narodu przez przygotowa- 
nie odpowiadających jego uczuciom i intere- 
som stosunków i układów z państwami za- 
granieznemi 1 wypłynięcie w ten sposob na 
bezpieczna drogę, na której będzie można 
dopiero podjąć na najszerszą skalę pracę go 
spodarczą i społeczną, wytnagają bezwarun- 
kowo tej szezytnej solidarności i w łonie 
Rządu 1 w łonie stronnietw, które chcą go 
popierać. 
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ra? posiedzenie. Przyjęto do wiadomości spra- | 


wozdanie Wieeminisira Dąbrowskiego z lu- 


bytu i zdrowotuości jeńców i internowanych, 


konstatując przytem, że nawet przy tak tru- kolejach. Minister oświadczył się za taką 


dnych warunkach aprowizacyjnych Rząd do- 
kłada wszelkich starań, aby spełalć Swoje 
zadanie w tym względzie. Przyjęto następu- 
jący wniosek p. Pużaka: wzywa się Rząd, 
aby 1. urlopował jeńców pochodzących z te- 
renów przyznanych Polsce, 2. zorganizował 


„słuchała referatu p. Moraczewskiego 0 I 
stracji i zarządzeń wydanych celem poprawy |gływ wniosku w przedmiocie ` kontroli 


liczniejsze kompanje robotnicze, ewentualnie 
oddawał jeńców do robót w przedsiębior- 
stwach samorządowych i prywatnych, 8. 
zorganizował sumorząd jeńców w obozach. 
Następnie przedstawił p. Dąbrowski usiłowa- 
nia Rządn i komisji pokojowej w Rydze, dą- 
żące do jak najszybszego sfianalizowania 
sprawy wymiany jeńców z ostatniej wojny 
bolszewickiej. — Na wniosek Dziubińskiej 
uchwalono wezwać Rząd, aby dołożył wszel- 
kich starań celem jak najszybszego zakoń- 
czenia pertraktacji o wymianę jeńców i ró- 
wnocześnie, aby zebrany materjał już dosta- 
tecznie sprawdzony o rozpaczliwem położe- 
niu jeńców i internowanych polskiek w Ro- 
sji podał dv publicznej wiadomości. Następ- 
nie komisja omawiała sprawę więzień i we- 
zwała Rząd do przedłożenia ustawy o wie 
ziennietwie. 


Podp.: Wincenty Witos. 
Warszawa, 12 lutego 1921. 


Repatrjacja jeńców na konferencji 
sk 


Ministerstwo spraw zagranicznej poda- 
je do wiadomości: 

Na posiedzeniu Sejmowej komisji dla 
jeńców z dnia 11 b m. Wiceminister Dą- 
browski w sprawie wprowadzenia w życie 
układu o repatrjację oraz wobec twierdzenia 
p. Jofftego w telegrainach z Rygi, jakoby 
zwłoka w podpisaniu tego układu wywołaną 
została przez stronę polską, iuczącą to pod- 
pisanie ze sprawą złota, złożył następujące 
oświadczenie: 

Delegacja Polska w Rydze tego rodza- 
ju niemoralnego połączenia sprawy jeńców 
ze sprawą złota nigdy nie uczyniła, Sprawa 
ma się zgoła inaczej, Z, chwilą podpisania 
umowy o preliminarjach pokojowych dnia 12 
października 1920 powołane być mają na- 
tychmiast na zasadze art. 7 umowy komisje 
mięszane do spraw repatrjacji, celem spra- 
wowania opieki i niesienia pomocy jencom 
wojenny:n i cywilnym oraz osobom interno- 
wanym, zakładnikom, wygnańcom, uchodźeom 
i emigrantom, jakoteż zorganizowania po- 
wrotu do kraju osobom powyższym. elem 
Uregulowania kwestji związanych z natych- 
miastowym powrotem do kraju osób powyż- 
szych, strony na zasadzie art. 3 umowy rys- 
kiej obowiązują się po podpisaniu umowy o 
preliminarjach pokojowych, zawsze oddzielny 
układ. 

Delegaejea pokojowa rosyjsko-ukraińska 
ustawieznie zwleka w wykonaniu art. 
umowy i stale odkłada podpisanie układu, 
który w komisji redakcyjnej w końcu grudnia 
z. r. został nareszcie ustalony i przyjęty. 
Kiedy stroną polska w komisji jeniecko- 
wygnańczej. kategorycznie stawiała żądania 
przyspieszenia podpisania układu o repatrja- 
cję, powołując się na art. 7 umowy i wysu- 
wając pierwiastek humanitarny w akcji po- 
wyższej, strona rosyjsko-ukraińska komisji 
urzędowo oświadczyła, że w sprawie powrotu 
do kraju jeńców, decydującym czynnikiem 
jest dla niej argument polityczny, a nie 
uczucie humanitarne, co zostało zaprotokoło- 
wane. Wywody powyższe utwierdziły nas 
w wierze, że jeńców i zakładników czyni się 
przedmiotem targów politycznych. 


Komisja dla spraw zagrani- 
ceznych pod przewodnictwem p. St. Grab- 
skiego, przydzieliła referat dodatkowy o trak- 
tacie w St. Germain p. Władysławowi Grab- 
skiemu. 

Fo referacie p. Marjana Seydy posta- 
nowiono odbyć wspólne zebranie z komisją 
morską dla zbadania całokształtu stosunków 
politycznych i handlowych między Polską 
a Gdańskiem, z udziałem Prezydenta, Mini- 
stra spraw zagranieznych, spraw wojskowych, 
przemysłu i handlu. Na wniosek p. hr 
Skarbka komisja wezwała Rząd, aby na ze- 
braniu Ligi Narodów, mającej rozpatrzeć 
sprawę wschodniej Małopolski, obecnym był 
jeden z posłów obeznany ze sprawą. - 


Podkomitet podkomisji admi- 
nistracyjnej pod przewodnictwem p. Hal- 
bana, wysłuchał sprawozdania b. Ministra 
Wojciechowskiego o stanie prac uadzwyczaj- 
nej komisji trzech, powołanej do zbadania 
organizacji wszystkich Ministerstw i ich sta- 
nu osobowego. Z wyjaśnień p. Wojeiechow- 
skiego okazało się, że komisja zbadała wszy- 
stkie Ministerstwa, z wyjątkiem Ministerstwa 
S. W. Niemożnosć przeprowadzenia kontroli 
w Ministerstwie S. W. wynika z braku sta 
tutu organizacyjnego tegoż Ministerstwa, 
gdzie wszystko jest jeszcze w stanie płyn- 
nym. Na wniosek dr. Marka uchwalono je- 
dnomyślnie wezwać Rząd, aby polecił komisji 
bezwzględne przeprowadzenie kontroli orga- 
nizacji Ministerstwa S. W. na równi z inne- 
mi Ministerstwami, a to przy udziale prze- 
wodniezącego podkomisji administracyjnej 
dr. Halbana. 


Komisja prawnicza po dyskusji 
wezwała Rząd do przyjęcia projektu ustawy 
uchylającej skutki ukazu carskiego, który 
w r. 1864 wprowadził na szkodę ludności 
polskiej obwodu białostockiego ograniczenia 
prawiio-prywatne jako karę za udział w po- 
wstaniu r. 1863. Uchwalono odnieść się do 
komisji kodyfikacyjnej, aby w myśl żądań 
kobiet z Kongresówki przedłożyła Sejmowi 
jak najrychlej projekt ustawy znoszącej ogra- 
niczenia kobiet zawarte w kodeksie Napo- 
leona. Pozatem komisja wybrała podkomitet, 
który niezależnie oa prac komisji kodyfika- 
cyjnej ma na zasadzie projektu rządowego 
przedłożyć Sejmowi w najbliższym czasie 
zniesienie najbardziej rażących ograniczeń 
oraw kobiet. 


TLE "STETRIFUA IŁ ME KANI RPOWP ZARZ PRZY a a 


Z komisji sejmowych. 


Komisja dla zbadania obozów 
jeńców i internowanych odbyła wczo- 


dziej wrażliwi i wiemy o wiele więcej. Po- 
znaliśmy całą ziemię wzdłuż i wszerz i to 
napełniło nas smutkiem, Odezytaliśmy pisma 
i kroniki ludzi dawno umarłych i oto poora 
ne mamy czoła troską niepowszednią. Z po- 
śród naszych bibljotek i muzeów pragniemy 
się wydrzeć, bo spostrzegliśmy, że niema w 
nich słońca. Na szarych murach naszego 
życia zaczęliśmy łowić każdy pramyk żywszy 
i każdy odcień barwy i poznaliśmy wówczas, 
że kolory nasze są blade, światło zimne, 
kształty wątłe, a nawet kwiaty nasze mają 
won tćmentarną. Rozkochaliśmy się w cmen- 
tarzyskach dawnych kultur, które mają dla 
nas przepych i rozkosz zaczarowanych ogro- 
dów. Błądzimy po nich, szezęśliwi, że na 
chwilę wymknęliśmy się z naszych ulic nie- 
żywych i naszych domów milezących. 

Nie mamy do$zbytku nadziei i z trudem 
wierzymy w to, eo było jeszcze wiarą na- 
szych ojców. Historja, którą zaprosiliśmy 
między siebie, powiła nam dziecko chorowi- 
te i zgorzkniałe — sceptycyzm. Znamy wszyst- 
kie swoje wady na wylot i niepodobna w 
nas wmówić jakichkolwiek zalet naszego wie- 
ku. Nie spodziewamy się nie od niego i ma- 
my dlań głęboką pogardę. Otaczamy się Komisja zdrowia publicznego 
resztkawi dawnych czasów i zdaje się nam, iprzeprowadziła na ostatnich dwóch zebra- 
że ze starych rzeczy spływa ku nam stara niach rozprawę nad sprawozdaniem o dzia- 
siła lub stara mądrość. łalności Rządu w sprawie zwalczania epide- 

Oto dlaczego ja, dziecko swego wieku, |mji tyfusu plamistego, powrotnego i cholery, 
czuję w tej chwili, gdy przeglądam ryciny|z uwzględnieniem działalności naczelnego 
„Życia” Łozińskiego wilgotną mgłę na oczach, | komisarza do walki z epidemjami. Dyskusji 
a w głębi Serca jakieś ciche drganie kujnie wyczerpano. Wysłuchano referatu posła 
rzeczom dalekim, a jednak tak blizkim. Szybiłły e projekcie ustawy © felczerach. 
Dyskusję odbyto przy udziale delegatów 
zjazdu związku felczerów. Dalszą dyskusję 
odroczono do wysłuchania oświadczenia Rządu, 


Komisja ochrony pracy po dy- 
skusji zapoczątkowej przez p. Ziemięckiego 
w przedmiocie wykonywania dekretu o in- 
spektoratach pracy i po odpowiedzi general- 
nego inspektora pracy uchwaliła wezwać 
Ministerstwo pracy do przedłożenia projektu 
ustawy o inspektora”ie pracy i ogłoszenia 
regularnych sprawozdań z działalności in- 
spektoratu. 


Komisja wojskowa w związku z 
interprelacją p. Balińskiego o stosunkach 
panujących w fabryce amunicji uchwaliła 
powałać podkomisję dla zbadania stanu rze- 
czy i wyjaśnienie, jak daleko posunięte jest 
zaopatrzenie wojska w amunicję, poczem roz- 
pocżęto dyskusję generalną nad projektem 
ustawy o powołaniu felezerów do czynnej 
służby wojskowej. 
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Komisja komunikacyjna v 


nisterjalnej dla uzdrowienia stosunków 


kontrolą, wyłączając jednakże kontrolę t 
niczną, która jest rzeczą odnośnej sel 
Przyjęto rezolucję, wzywającą Rząd do pr 
dłożenia projektu ustawy o wykonywani 
kontroli nai- gospodarką kolejową. Delega 
Ministerstwa kolei w odpowiedzi ua inte 
pelację oświadczył, że przygotowany 
nowy rozkład jazdy, począwszy od 1 cze 
ca br. Następnie przyjęto rezolucję, - 
wającą Rząd do przedsięwzięcia wszelkick 
kroków w drodze dyplomatycznej, cel 
uzyskania w najbliższym czasie przynanegi 
nam w diodze repaitycji taboru kolejowego 
Przyjęto również projekt ustawy o budowie 
kolei Kokoszki—Gdynia. l 


Komisja aprowizacyjna w 
obecności Ministra Grodzieckiego rozpatry- 
wała referaty i interpelacje, dotyczące m 
starczenia kontyngentu zboża, zwłaszcza dla 
Włocławka i Warszawy. l 


Komisja inwalidzka kon 
nuowała według referatu przewodnicząc: 
dyskusję szszegółową nad projektem us 
inwalidzkiej. Kozpatrywano wysokość r 
inwalidzkiej i kapitalizację. 

Komisja regulaminowa 
mówiła wydania pos. Madeja i Sobka, 
dzono się na przeprowadzenie. postępowa 
sądowego przeciwko p. Ramołowskiemu. 
cyzję o wydaniu p. Putka w procesie z 
brylem odroczono, postanawiając we 
obu posłów do poddania się sądowi 
szałkowskiemu. Wbrew wnioskowi refe 
p. Grzędzielskiego uchwalono na wnio 
b. Łakoty wydanie p. dr. Perła za arty 
pod tyt.: „Zandarm generała Listowskiego* 
ogłoszony w Bobotniku 


Or. Szarata 0 sytuacji państwok 


N. Fr. Presse ogłasza wywiad z po 
polskim w Wiedniu dr. Szarota, który m 
dzy innemi powiedział: Przedewszystki 
chcę stwierdzić, że proces konsolidacji 
tycznej i gospodarczej w Polsce poc 
znaczne postępy i Polska na wszystkich 
szarach wkrótce przezwycięży wszelkie tru 
dności, a to wiele znaczy. Zwłaszcza m 
się pamiętać o tem, że wojna światowa trw 
u nas dłużej o dwa lata, aniżeli w inny 
państwach Europy i że granice naszego P: 
stwa nie są jeszcze ścisle określone. 

Za ważne preludjum do tej now 
rozwoju młodej Rzeczypospolitej Po 
uważam wyjazd Naczelnika Państwa Pi 
skiego do Paryża. Polityczne znaczenie 
podróży szerokie masy instynktowo ce 
bardzo wysoko. Koła oficjalne, z któr 
miałem możność omawiać historyczne z 
czenie tego wypadku, widzą w podróży 
czelnika do Paryża pierwszy oficjalny wys 
Polski na wielkiej arenie dyplomacj. i po 
tyki świata. W związku z tem nie mo: 
też stanowczo zaprzeczyć faktom, iż n 
zapewniona wspólność interesów francus 
polskich nie posiada żadnych tendencji 
sywnych. Przeciwnie, w podróży Piłsudsi 
go do Paryża i w serdecznem przyjęciu, 
„lego tam doznał, można widzieć nową g 
rancję pokoju, W Paryżu nie chodziło o 
monustracyjne potrząsanie szablą, lecz o k 
pośrednie wypowiedzenie się dwóch sp 
mierzeńców, iż obaj są zdecydowani 
swa siłę rozwijać dla utrwalenia po 
światowego. 

W ogólności dla potwierdzenia teg 
faktu wystarczy zwrócić uwagę na to, Ź 
wizyta Naczelnika Państwa w Paryżu 
się czasowo z ostatnią fazą rokowań 
jowych w Rydze. O tych rokowaniach, kt 
czasami bardzo trudno się kształtują, 1 
szerza się niepokojące wiadomości. Na p 
stawie moich wrażeń w Warszawie m. 
z wszelką stanowczością zapewnić, ż6 n 
może być mowy o jakiemkolwiek zagro 
pokoju. Co do kwestji litewskiej -= p 
dział p. Szarota — Rząd Polski propo 
Kowno jako miejsce rokowań, co było 1 
tylko akten grzeczności, lecz wyrazem wo 
dobrych sąsiedzkich stosunków z rządem | 
wienskim. Samo przez się jest zrozumiał: 
że kwestja consultation populaire w obsz: 
wileńskim w myśl życzenia sformułowaneg 
przez Rząd Polski, nie dotyczy żadnych i 
nych spornych problemów pomiędzy Poł 
i Litwa. Polska nie chce odbieć od 
wytycznej. wyznaczonej przez Radę Ligi. 
rodów. Mimochodem chciałbym także 
ważyć, że generał Żeligowski w uznani 
tuacji wytworzonej przez postanowienie - 
Narodów na życzenie Ministra Sapiel 
czasowo zrezygnował ze zwołania Sej 
leńskiego. który miał się wypowiedzi 
sie tego kraju. W ten sposób przeds 
się w ogólnych zarysach obecny stan ki 
wileńskiej, która prawdopodobnie wł 
i zostanie załatwiona. Co się jednak 


nku Polski do Litwy t. zn, do rządu 
kowieńskiego. muszę zaznaczyć, że w War- 
wwie Są ciagle gotowi do dejścia do po- 
zuinienia, A to im prędzej, tem lepiej i nie 
racą wam ciągle nadzieji, że jest to możliwe. 


Sprostowanie. 

= Pisma pozuańskie zamieszczają nastę- 
pujący komunikat Ministerswa b. dzielnicy 
skiej: W Nrze 38 Kurjera Pozuańskiego 
l b. m. ukazał się aitykuł p. t: „Polity- 
a wobec Niemców”, w którym twierdzono, 
podsekretarz stanu b. dzielnicy pruskiej 
Wachowiak w porozumieniu z p. Daszyń 
udał się w grudniu do Berlina celem 
'arcia układu z rządemm niemieckim, oraz 
6 wynikiem tego układu był handel, przy 
m Polska „za miskę soczewicy* sprze- 
a najważniejsze prawa polityczne. Wobec 
Ministerstwo byłej dzielnicy pruskiej 
względu na to, że podawania fałszywych 
pozbawionych wszelkich podstaw wersji 
głoby zaniepokoić społeczeństwo, stwier- 
że 1. podsekretarz stanu dr. Wachowiak 
echał do Beriina z polecenia nie p. Da- 
ńskiego, lecz Rady Minstrów, jako czło- 
rządu w półoficjalnej misji dotyczącej 
s handlowych, 2. o układzie jakimkol- 
2 Niemcami nie mogło być mowy wo- 
e, ponieważ podsekretarz stanu dr. Wa- 
viak mógł działać jedynie w granicach 
ielonych mu kompetencji. W szczególności 
odne z prawdą twierdzenie, jakoby dr. 
wiak, a tein mniej Rząd polski zrzekł 
jakichkolwiek praw do majątków nie- 
okich. Rezultat zaś powierzonej dr. Wa- 
akowi misji odpowiadał w zupełności 
iu Rady Ministrów, a w szczególności 
istra Spraw zagranicznych. Wobec tego 
rdzenie Kurjera Posnańskiego, zawarte 
wymienionym artykule, nie odpwiada 
wistości. 


= W Paryżu rozeszła się przed kilku 
jiami wiadomość, że pokój polsko rosyjski 
Rydze został podpisany 9 b. m. Onegdaj 
na giełdzie warszawskiej pojawiła się 
ma pogłoska. Niestety i „dobrze poin- 
rmowane* koła paryskie i nieomylna zwy- 
iełda miały błędne wiadomości. 
To jednak rozszerzanie się wieści o 
oju jest symptomatyczne. Ma się wraże- 
że nie jest ono tylko wyrazem ogolno- 
pejskiego pragnienia pokoju, lecz kryje 
obie zarazem pewne cele uboczne. Cha- 
erystyczne jest to, że każdą taką po-| 
kę Niemcy rozdmuchują do wielkich 
rów, aby w następstwie z większym 
cze krzykiem zaprzeczać 1 prostować. 
Giełda. która Polsce wyrządziła już tak 
ne szkody jest na wszystkia podobne 
ząśnienia czuła, jak sejsmograf. Po ka- 
wiadomości o zawarciu pokoju następuje 
okie wahnięcie z pewną tendrucją na 
Polski, aby natychmiast po jej za 

eniu jeszcze bardziej pognębić walutę 


Faktem jest, że rokowania ryskie trwają 
że osiągnięte porozumienie w sprawie 
iych gwarancji wojskowych oraz 
cenia przedmiotów wywiezionych do Ro-| 
czasie wojny. Z dotychczasowego Uma 
rokowań wynika że Rosji sowieckiej 
stu nie spieszy się. P. Joffe, pewny po- 
ych dążności Polsk: odwleka r gulowa- 
rachunków, aby w tym czasie to i owo 
gować. Konwencja polsko francuska, która 
popłoch wywołała w Berlinie zinniejszy 
liwia rachuby sowieckie na dobro- 
8 działanie czasu. 
a 
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tyn Wydziału pras Kom. Zwdn. Gór- 
nego Sląska z Rzeczp. Polską). 


Warszawa w lutym. 


Nowy protest dr. Urbanka. 
Przyzwyczajony do praktyk niemieckich 
a niemiecki komisarz plebiscytowy dr. 
nek do Komisji koalicyjnej ciągłe pro- 
przeciw rzekomym nadużyciom polskim 
ach plebiscytowych. W ostatnim pro- 
pisze p. Urbanek dosłownie: „W Li- 
polska partja nie chce opracowywać 
w kategorji B, ponieważ rzekomo 
w takich jeszcze nie przedłożono*. 
rzecz, jak mma komitet parytetyczny 
kach opracowywać wnioski, których 
nie otrzymał. Tyle są warte protesty 
banka. 


Niemey rabują śląskie lasy. 


e —— —— A 
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Pniowek pow. pszczyński donoszą, że 
nik tamtejszy Reizenstein kazał wyrą- 


wali intencji paragrafu 88 traktatu wesal- 
skiego i w każdym kierunku hamowali i 
gwałejłi polską akcję przygotowawczą na 
terenie niemieckim. 

W wypadkach aresztowań władze nie- 
mieckie usiłowały stale skonstruować sztu- 
czne oskarżenie rzekomego przestępstwa, bądź 


bać 80 morgów lašu, Z czego nie aie chce 
sprzedać okolicznym mieszkańcom, a tylko 
handlarzowi z Wrocławia, który to zapewne 
wywiezie do Niemiec. 


Prześladowanie Potaków. 
Jak donoszą pisma górnośląskie w Brze- 


Na widnokręgu politycznym. 


gu ma być około 
sę spóźniają. 


tłómaczyć. 


Zamach na oficera francuskiego. 


wystarczają więc Niemcom napady na Pola 
misji koalicyjnej. 
Agilacja niemiecka w więgieniach. 


Z Katowie donoszą, 


śladuje więźniów. 


Nowe zabiegi, 


wszystkie sale na czas plebiscytu, by unie 
możliwić ludności polskiej odbywania zebrań 
i wieców. 


Tajne zbrojenia. 


cja plebiscytowa poszukiwania za bronią w 


rów naboi. 


Odeswa komunistów. 
Arbciterpost wydaje odezwę do towa 


rzyszy- robotników, w której nawołuje ich. 


aby przystępowali do górnośląskiej partji 
komunistycznej, która nie uznaje narodowo 


ści, ale tak Niemców jak Polaków łączy pod 


jednym hasłem „Niech żyje socjalna rewolu 


cja!“ Pod tą pokrywką jedności niemieccy 
komuniści potrafią zawsze przemycić hasła 


hakatystyczne, pomalowane na czerwono. 
O zamknięciu linji demarkacyjnej. i 


Z Głogówka piszą o niesłychanych sto- 
sunkach w powiecie prudniekim. Granica od 
strony niemieckiej nie jest dotychczas zupeł- 


nie obsadzona przez wojska koalicyjne, dzię- 
ki t«mu Niemcy przechodzą ją zupełnie swo- 


bodnie. Tą drogą odbywają się masowe tran- 
sporty broni. Tą drogą strosstruplerzy zale- 
wają Górny Sląsk, szerząc bandytyzm i nie- 
pokój. Oro w tych dniach w okolicy między 
Niemieckiemi Racławicami a Dytm»rowem 
przeszło kilkanaście gromad małodrch ludzi 
w wieku 20 do 30 lat z ciężkiemi pakunka- 
mi. Liczba tych lndzi wynosiła około 200. 
Część ich udała się w kierunku Wierzołat, 
druga do Głogówku. Policja miejscowa jak- 
kolwiek jest świadkiem tych pielerzymek — 
zachowuje się obojętnie. Czas by wielki wejrzeć 
w te stosunki i pomyśleć o obsadzeniu gra- 
nicy od strony Niemiec. 


Przygotowania niemieckie. 


Nowiny Codzienne donoszą o tajnem 
zebraniu kolejarzy w Opolu, na którem po- 
stanowi no wstrzymać ruch kolejowy w 
przeddzień plebiscytu. Niemey obiecali, iż 
każdemu kolejarzowi. który w przeddzień 
plebiscytn opuści pociągi i nia zechce je- 
chać, wypłacać będą 300 makek dzionnie. 
W ten sposób Niemcy chcą unieruchomić 
ruch kolejowy na Górnrm Sląsku, aby spro- 
wadzić pociągami z Wrocławia swoją „stoss 
truppe, któraby pilnowała plebiscytu. 


Polacy 
Górnu-S ązacy w N emczech. 


Polski komitet plebiscytowy w Berlinie 
do komisji międzysojuszniczej w Opolu, na 
ręce gen. Le Rounda wystosował memorjał 
w imieniu Polaków-Górnvuślązaków, rozpro- 
szonych po całym obszarze Państwa niemiec- 
kiego. 

W memorjale podkreślono przedewszyst- 
kiem, iż zamieszkali na terenie Niemiec, 
Górnoślązacy nie mieli w okresie przygoto- 
wawczej roboty plebiscytowej dostatecznej 
ochrony prawa. Niemcy bowiem nie uszano- 


800 więźniów Folaków 
Górnoślązaków, zupełnie odciętych od świata, 
gdyż lisy albo niə dochodzą. albo bardzo 
Dlaczego Niemcy trzymają 
w więzieniu Polaków urodzonych na Górnym 
Sląsku jest zapełuie zrozumiałe i nie tizeba 


Przed kilku dniami między Toszkiem a Pi- 
skowicami dokonali „hajmattrojerzy* zamachu 
bombą na wracającego z Opola samochodem 
członka Biura międzysojnszniczego na powiat 
bytomski wiejski, francuskiego kapitana Pour- 
parda. Na szczęście kapitan uszedł cało, Nie 


ków. Dziś napadają na członków samej Ko- 


że w więzieniu 
miejscowym dozorca Bruecks uprawia agita- 
cję. Przychodzi on do każdego więżnia i za- 
pytuje, za kim on będzie głosował. Kiedy co 
najczęściej się zdarza, otrzyma stosowną od- 
powiedź, wyzywa w rozmaity sposób i prze- 


Z Górnego Śląska donoszą, że „Verband 
Heimattreuer-Oberschlesier* wydał polecenie 
swoim organizacjom, by starały się w:nająć 


W ostatnich dniach podejmowała poli- 


Makoszowie, Przyszowiezch i Girałtowicach. 
„| Oprócz kilkunastu egzemplarzy broni znale 
zioto i zarekwirowano w Makoszowie w je- 
dnem miejscu 176 karabinów, kilka eentna- 
rów granatów ręcznych i kilkanascie centna- 


kupowania głosów. 


czekiwali zasad, regulujących przeprowadze 


tak dla strony polskiej, jak niemieckiej. 


gulaminie, jako 


niejszy sposób uniemożliwiały Górnoślązakom 


sanej. 
W pierwszym rzędzie zanotować tu na 
leży masowe wypadki odmawiania legaliza- 


jaskrawych 
ilość. 
Te ciągłe odmowy 


memorjał przytacza 


falji i Nadrenji, obawiając się zemsty nie 
mieckiej, wypełniali wnioski, narzucone im 
przez organizację 
zaś nie chcąc uchodzić za zdrajców Sprawy 


jąc do nich oświadczenia. 


wadnia nieposzanowanie regulaminu ze stró- 
uy Niemców. 


zaaresztować i przetrzymać w więzieniu wię 
biseytową w duchu polskim, 


ską na terenie państwa niemieckiego. 
Jednego więc dnia 22 z. m zanotowa- 
no aż pięć wypadków aresztowania. 
Co więcej, aresztowani nie byli trakto- 
ni odpowiadnio do zarzuconego im wybitnie 
politycznego rzekomego 


gorzej, a nawet ośmielano się teh bić i lżyć. 
Aresziom takim i rewizjom towarzyszyły 
stałe konfiskaty wniosków, druków i innych 
materjałów pleciseytowych. jednem słowem 
calego naszego dorobku organizacyjnego. 

W tym czasie gdy Niemcy dopuszczali 
się takich wykroczeń przeciw regulaminowi 
w stosunku do poczynań polskich, działanie 
plebiscytowe niemieckie zakreślone było w 
jak najszerszych ramach, w ramach, tak sze- 
rokich, iż pozwalały na fałszowanie plebi- 
seytu na swoją. niemiecką korzyść. Oton. p. 
legalizacja wosków niemieckich bywa wy- 
konywania wprost w biurach „Vereinigte 
Verbande heimattreuer Oberschlesien“, gdzie 
siedzą, specjalnie w tym celu wydelegowami 
z policji urzędniey policyjni, posiadający 
stemple urzędowe. Urzędnicy ci stempluią 
bez zwłoki. bez kontroli wszystkie wnioski, 
podsuwane im przez organizacje „Vereinigte 
Verbände heimattreuer Oberschlesier*. 

Takie warunki pracy wytwarzają sytua- 
cję, w której wszelkie poczynania polskie są 
złudzeniem, tembardziej, iż zdemolowano Fo- 
lakom-Gornoślązakom dotychczasowemi syste- 
matycznemi szykanami i gwałtami cały apa- 
rat przygotowawczy, unicestwiając tem sa- 
nm em wielkim masom emigranckim z Górnego 
Sląska, czującym po polsku, głosowanie we 
dług własnych przekonań. 

W końeu swego wyczerpującego, po- 
partego szeregiem niezbitych dowodów rze- 
czowych memorjału, autorzy jege mówią 

„Czujemy się w obowiązku wyłożyć te 
wszystkie komisji międzysojuszniczej, tem- 
bardziej, iż zawarty obecnie układ w Opolu 
między Rządem polskim a rządem niemie- 
ekim otwarza nową podstawę, umożliwiającą 
w równym stopniu jednej i drugiej Stronie 
przeprowadzenie czynności przygotowawczych 
do plebiscytu. 

Musimy atoli podkreślić, iż układ ten 
nie jest w możności osłab ć znaczenia po- 
pełnionych już, jak wyżej podano, gwałtów 
krzywd i bezprawi, które prosimv komisję 
międzysojuszniczą wziąć pod uwagę, jake 
ważkie oskarżenie, kwestjonujące co najmniej 
iolę emigracji, zamieszkałej w Niemczech 
przy decydowaniu o przyszłych losach Gór- 
nego Sląska. 


W t m samym czasie, gdy wszelkie 
poczynania polskie, przez rząd niemiecki były 
paraliżowane, otaczał tenże rząd jaknajdalej 
idącą opieką przygotowania niemieckie, kie- 
rowane przez organizacje „Vereinigte Ver- 
bande heimattreuer Oberschlesier*. Dlatego 
też Górnoślązacy-Polacy z utęsknieniem wy- 


nie plebiscytu, łudząc się, iż może te wre- 
szeie wytworzą silniejszą powstawę prawną, 
na tórej zasadzie rząd niemiecki zmuszony 
będzie zezwolić Polakom na przygotowania 
plebiscytowe. Jednakże i w tym wypadku 
przeżyliśmy bolesne dla nas, rozczarowani». 
Regulamin plebiseytowy, ogłoszony d. 6 sty- 
eznia r. b., zagwarantował coprawda, w art. 
48 absolutną równość praw i przywilejów 


Władze niemieckie jednak nie uważa- 
ły się za zobowiążane do uszanowania posta- 
nowienia tego artykułu na terenie Niemiec. 
l dlatego też od dnia przewidzianego w re- 
początek składznia wnio- 
skow, t. zn. 13 stycznia, w jak najbrutal- 


czującym po polsku 1 ich organizacji wy- 
konanie formalności w regulaminie przepi- 


cji wniosków Górnoślązakom Polakom przez 
urzędy niemieckie. Wypadków takich nader 
większą 
i terroryzowanie 
Polaków, doprowadzały bardzo wielu z nich 
do takiego stanu rozpaczy, łe n. p. w West- 
niemiecką, jednocześnie 


polskiej, wypełniali 1 wnioski polskie, doda- 


Ale nietylko odmowa legalizacji udo- 


W kilkudniowym okresie zdążyli oni 


kszą liczbę osób, zajmujących się pracą ple- 
paraliżując 
tem samem całą akcję przygotowawczą pol- 


przestępstwa, lecz 
przeciwnie, obchodzono się z nimi jak naj- 


KRONIKA. 


Lwów, 14 lutego 1921. 


Kalendarz. 

Wtorek: 15 lutego. 

Rzym. -kat.: Faustyna i Jowita. 

Gr.-kat: Stritenje Hosp. 

Słowiański: Szczęsława. 

Wschód słońca o godzinie 7 min. 17, 
zachód słońca o godz. 5 minut 20. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 1 stopni. 

— Dyrekcja poczt i telegrafów we 
Lwowie ogłasza: W urzędzie pocztowym 
Łuck województwa wołyńskiego zaprowadzo- 
ny został prywatny ruch telefoniczny. 


-— Przemiana pośrednictwa poezto- 
wego na Agencję pocztową. Z dniem 1 
marca 1921 przemienia się pośrednictwo po- 
eztowe zdzierzec (pow. Mielee) na agencję 
pocztową i pizydziela sią do Urzędn poczto- 
wego Radomyśl wielki jako urzędu zbiorcze- 
go, Miejscowy okręg doręczeń tej agencji 
tworzą ginine i obszar dworski Zdzierzec, 
zamiejscowy zaś gmina i obszar dworski Za- 
rówka oraz przysiółki Janowice Pniaki i Po- 
lesie żarowskie 
Politechnika lwowska ogłasza 
konkurs: 1. na posadę adjunkta w IX. randze 
urzędnika państwowego; 2. asystenta na wy- 
dziale rolniczo leśnym. Bliższe szczegóły poda 
Rektorat. 


Ofiarność społeczeństwa pol- 
skiego na cele plebiscytowe. Dotychcza- 
sowy wynik Tygodnia Górnośląskiego w b. 
dzielniey pruskiej przedstawia się w cyfrach 
10.603.269 Mk. 

Banki należące do Związku Banków w 
Polsce złożyły 9.425.000 Mk. 

Firma bracia Jabłkowscy sume 700.000 
marek. 

Sejmik powiatu krasnostawskiego ofia- 
rował na cele plebiscytowe G. Sląska kwotę 
miljona Mk. 

Związek rzemieślników chrześcijańskich 
w Warszawie złożył 487.644 Mk. 

Komitet Obrony Kresów Wschodnich 
w Warszawie wystosował do p. Korfantego pi- 
smo wyrażając życzenie, by bracia górnoślą- 
scy jak najspieszniej połączyli się z Macie- 
żą. Do listu dołączono na cele plebiseytowe 
kwotę 100.000 Mk. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady miej- 
skiej w Toruniu uchwalono złożyć 100.000 
marek. 


— Poświęcenie księgarni. Jak już 
donieśliśmy, Towarzystwo pedagogiczne na- 
było wspólnie ze znaną warszawską firmą 
nakładową Areta księgarnię Altenberga i 
spółki. Wczoraj w południe dokonał ks. Infu- 
łat Zajchowski w obecności przeszło siu przed- 
stawicieli nauczycielstwa, nauk., literatury, 
prasy i księgarstwa, poświęcenia lokatu, wy- 
głaszając przy tej sposobności dłuższe prze- 
mówienie, w którem podkreślił zusłagi To- 
warzystwa pedagogicznego i firmy Arcta, 
oraz złożył nowej spółce życzenia na przy- 
szłość. Z kolei przemawiali: imieniem Towa- 
rzystwa pedagogicznego p. Szezurkiewicz, za- 
wiadatniając, ża Towarzystwo przeznaczyło 
80.000 Mk. na plebiscyt górnośląski, p. Arct, 
jego małżonka i prezes rady nadzorczej no- 
wej spółki pro. dr. Pazdro. Szereg przemó- 
wień zakończył kurator Sobiński przdstawia- 
jąc w pięknej formie znaczenie książki do 
brej dla młodzieży i wpływ na młodociane 
umysły ksiązki złej poczem goście, po zwie- 
dzeniu lokalności księgarni, przeszli do su- 
teryn, gdzie przygotowano skromne przyję- 
cie. Potoczyła się tutaj swobodna pogadanka 
na tematy aktualne, a tak wszystkich obcho- 
dzące, nastrój panował bardzo serdeczny. 

Konsumenci książek zapomnieli o tak 
dla nich dotkliwym ‘pasku, współwydawcy o 
walee konkureneyjnej, autorowia o niepro- 
porcjonalnie częstokroć małych w stosunku 
do wkładu pr»cy honorarjach, wszyscy zaś 
wyrażali przekonanie, że ci właśnie, którym 
przypadł zaszczyt kształcenia przyszłych po- 
koleń, którzy wiedzą, że głód książki jest u 
nas równie silny, jak głód chleba i mięsa— 
zechcą i w handlu służyć przykładem uczci- 
wości 1 obywatelskości. W nadzieji, że piękne 
hasła nie pozostaną tym razem bezwartościo- 
wym liczmanein, że Towarzystwo pedagogi- 
czne zamieni je w czyn, i my przesyłamy 
nowej firmie serdeczne życzenia: „Szezęść 
Boże !* 


— (2) Pierwsza garbarnia we Lwo- 
wie. Grono radomskich garbarzy, zrzeszonych 
w spółce „Pierwsza spółka garbarska Nowość 
w Radomiu“ posiadającej duże zakłady gar- 
barskiej w Radomiu, istniejące od roku 1894, 
założyło filję zakładów swoich we Lwowie 
poświęcając na ten cel, oprócz umiejętności 
i fachowości, 20 miljonów marek. 

Otwarcie tej garbarni, mieszczącej się 
w Zamarstynowie, ul. Qgrodnicka I. 39, na- 
stąpiło w sobote. O godzinie 1L rano odby- 
ło się uroczyste nabożeństwo w kościele 


archikatedralnym, na którem obeeni byli 
wszyscy pracownicy garbarni, przedstawiciele 
władz, reprezentanei sfer przemysłowych, 
handlowych, prasy i t. d. Następnie około 
godz. 12 w południe odbyło się poświęcenie 
budynków i warsztatów garbarni. Obecni 
byli: w zastępstwie Gen. Delegata Rządu p. 
radca Lidl, dyrektor okręgowej Dyr. robót 
publ. inż. Wierzbicki, kiorownik starostwa 
Iw. Żeleski, z D. O. G. pułk. Tomaszewski, 
wiceprezydenci dr. Stahl i Obirek, dyrektor 
policji dr. R'inlender, dyr. magistratu Za- 
wistowski, przedstawiciel Izby handlowej dr. 
Trawiński, komisarz starostwa Zawistowski, 
prezes Izby rekodzielniczej Ohly, dalej przed- 
stawiciele prasy, sfer handlowych i przemy- 
słowych. 


Poświęcenia zakładu dokonał ks. Bi-| srebrnych z fałszywym stemplem. Rewizja 


skup Twardowski, który następnie wygłosił 
podniosłem przemówienie, życząc nowej pla- 
cówce owocuej pracy. Z koleji reprezentant 
spółki p. Dębowski, w serdecznych słowach 
podziękował społeczeństwu lwowskiemu za 
pomoc przy zorganizowaniu tej piacówki 
i oświadczył imieniem Radomiaków, że two- 
rząc ją we Lwowie, mieli na uwadze, że jest 
obowiazkiem pionierów przemysłu rodzimego, 
zakładać ośrodki przemysłowe w tych czę- 
śeiach Rzeczypospolitej, które najwięcej od 
powiadają warunkom danej gałęzi, przemy- 
słu, a przez to stwarza się racjonalny 10z- 
kład sił gospodarczych w kraju i zapewnia 
im podstawę moeng do normalnego na przy- 
BZIOŚĆ rozwoj | 

Dyrektor Dębowski złożył imieniem 
spółki 25,000 Mk. na plebiscyt i prosił sta- 
rosię p. Żeleskiego o skierowanie tej kwoty 
do kasy komitetu. 

W czasie skromnego śniadania prze- 
mawiali: p Dębow-ki, który podniósł że 
Radomiacy rozpoczynając pracę w tej części 
Rzeczypospolitej, i w grodzie, który złotemi 
głoskami zapisał się na kartach dziejów 
Narodu polskiego w walce o niopodległość 
i polskość, tworzą placówkę ekonomiczną, 
= opartą ściśle na współpracy polskich sił fa- 

chowych i przyczynią się do wzmocnienia 


żywiołu polskiego na kresach  Rzeczypo- 
spolitej. A i 
Starosta Zeleski podniósł znaczenie 


nowego posterunku ekonomicznego i życzył, 
by jak najwięcej było ludzi energieznych i 
przedsiębiorczych, celem podniesienia życia 
gospodarczego na kresach. 

Prezydent dr. Stahl przemawiał na 
cześć dzielnych Radomiaków, ciesząc Sly ser- 
fdecznie. że wsród nas biorą się do pracy. 

Dalej przemawiali: iimieniem Izby han- 
dlowej dr. Trawiński, imieniem Izby ręko- 
dzielniczej Ohly, inż. Bieńkowski jako przed- 
stawiciel małopol. Związku fabrycznego, inż. 
Rogoziński na cześć techników którzy wznie- 
Śli fabrykę: inż. Brylińskiego i inż. Ozesła- 
wa Mallera, komisarz powia owy Zawistow- 
ski. inż. Krobieki, reprezentant szewców Ka- 
czorowski i inni 

W sklad zarządu nowej garkarni wcho- 


dzą pp: Dęhowski z centrali radomskiej. 
Borkowski, kierownik fabryki, Zurowski, 


Maksym i Janiszewski. Kierownicy techni- 
czai Są: inż. Bryliński 1 inż, Czesław Müller. 

Wśród obecnych zebrano 12.200 Mk. 
na eele plebiscytu. 


— Miljonówka. Przy sobotniem loso- 
waniu 4 proc. preinjowej pozyczki państwo- 
wej wyciągnięto Nr. 2.664.830, 2,562.160 i 
v,912.058. Z tych pierwszy numer nie zo- 
stał sprzedany, drugi sprzedano w Sosnowcu, 
trzeci w Grojcu. 

— Rządy Lutego, Od wczoraj mróz 
pofolgował. Równocześnie z podwyższeniem 
temperatury, zachinurzył się nieboskłon, a 
dzisiaj mamy gęstą zadymkę. Jakis domo- 


Poincaré o podróży Nacz. Państwa. 


Paryż. (Havas). Omawiając w Revue 
des Deux Mondes wizytę Marszałka Piłsud- 
skiego, Poincare zaznacza, że prócz ogółu 
czynników, które skłoniły oba narody do 
przyjaznego współczucia, należy wziąć pod 
uwagę potęgę uczncia, eraz wspaniałe wspo- 
mnienia wspólnie przeżytych chwil, aby zro- 
zumieć, że jesteśmy jednakowo związani naj- 
pozytywniejszymi interesami. Trwałość po- 
koju europejskiego, który jako wynik trak- 
tatu wersalskiego jest jeszeze niepewny i 
kruchy, opiera się na istnieniu potężnej i 
niezawisłej Polski. 


Intrygi niemieckie, prowadzone w 
Gdańsku i na Górnym Sląsku, od chwili, 
gdy zaczęto wprowadzać w życie traktat 


wersalski, wskazują, że Miemcy starają się 
przez osłabienie Polski naruszyć niezupełnie 
jeszcze scementowane podstawy nowej Eu- 
ropy. Paralhżowanie w swoich ruchach nad 
Renem z powodu wyższości militarnej państw 
sojuszniczych, Niemcy starają się zapewnić 


(dań nad wirkami. 2. Asystent Uniwersytetu 
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Ze spraw polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji 1elegrafticznej). 
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rosły wróżbita twierdzi, opierając się na za:;wiem jej człorek Doermann przebywa je- 
piskach co do pogody z lat ubiegłych, żo szcze w Paryżu a piątego Rząd polski jeszcze 
w drugiej połowie b. m. ustaną mrozy iśnie-|nie zamianował. W myśl statutu Rady por- 
gi i należy się spodziewać trwalszej pogody|towej przy głosowaniu rozstrzyga zwykła 
i ciepła prawie wiosennego. wi+kszość obecnych, wskutek czego znajdą 

— Z kroniki policyjnej. Nielada ga: Się trzej Polacy w mniejszości wobec 5 Niem- 
gatka udało się policji przychwzeić przy nl, | SÓW gdańskich. 
Krzywej na Zamarstynowie w osobie Wła- 
dysława Czechaka, rzezimieszka, wyspecyali- 
zowanego w kradzeniu hotelarzy. Niedawniej, 
jak na trzy dni przed ujęciem Czechak 
skradł p. Izaakowi Kupczyńskiego w pokoju 
w Grand Hotelu towary galanteryjne warto- 
ści 300.000 Mk. 

W kawiarniach „Royal“ i „New-York“ 
urządziła w nocy policja rewizję celem wy- 
łapania handlarzy przedmiotów złotycu i 


Za utrzymaniem Ministerstwa Sztuki 
i Kultury, 


Warszawa. Związek artystów-plastyków 
w Krakowie wystosował do prezydjum Rady 
Ministrów i do Marszałka Sejmu protest 
przeciw zamiarom zwiuięcia Ministeistwa sztu- 
ki i kultury Związek domaga się reorganizacji 
obecnego Ministerstwa. 


Pod ak Harcerstwo w Polsce, 

Kraków. Wczoraj odbył się wiec ro- 
dziców i pedagogów w sprawie rozszerzania 
idei harcerstwa w Polsce i tworzenia nowych 
kół harcerskich. 


-- Polskie Towarzystwo Przyrodni- 
ków im. Kopernika, Oddział Iwowski. 
VI. posiedzenie naukowe Towarzystwa od- 
będzie się we wtorek, dnia 15 b. m., o go- 
dzinie 6 wieczorem, w sali Instytutu Geoio- 
giecznego Uniwersytetu, ul. Długosza 8. Na 
porządku dziennym odczyty: 1. Prof. dr 
Benedykt Fuliński: „Z doświadczalnych ba 


0 mieszkania dla akademików. 


Kraków. W „Collegium novum“ odbył 
się wczoraj wiec młodzieży akademickiej, aby 
omówić palącą kwestję mieszkań dla akade- 
mików. Uchwalono rezolucję wzywającą wia- 
dze wojskowe, aby ofjarowały jedne koszary 
w Krakowie dłu akademików, duchowieństwo 
aby postarało się o mieszkania „w klasztorach 
i magistrat, aby rekwirował dla młodzieży 
akademickiej mieszkania. 


Jan No kiewicz: „O przmianie płci“. (Na 
podstawie badań R. Goldschmida). 


— WALNE ZGROMADZENIE Sto- 
warzyszenia przemysłowego gospodnio-szyn- 
karskiego odbędzie się dnia 1 marca b. r. 
(we wtorek) o godz. 3 pą poł. w sali Izby 
rękodzielniczej (pl. Strzelecki |. 18), j 

Porządek dzienny: 1. Wybór przełożeń- 
stwa stowarzyszenia na trzy lata. 2. Wybór 
komisji kontrolującej na jeden rok. 3. Wybór 
4 delegatów na Walne zebranie Zgromadzenia 
spomoeników na jeden rok. 4. Wybór 6 człon- 
ków i 3 zastępców do sądu polubownego na 
trzy lata. 

W razie braku kompletu, wymaganego 
statutem o godz. 8 po poł, vdbędzie się 
Walne agromadzenie (w myśl postanowień 
$ 18 statutu) o godz. 4 po poł. tego samego 
dnia i w tej samej sali przy jakimkolwiek 
komplecie. 

Listy wyborcze uprawnionych do gło- 
sowania, są wyłożone w lokalu Stowarzysze- 
nia do przejrzenia i wnoszenia ewentualnych 
reklamacyj I zarzutów, codziennie -od godz. 
10 do 12 przed poł. w czasie od 10 do 28 
lutego b. r. włącznie. 

Kto z P. T. członków Stowarzyszenia 
nie otrzyma zaproszenia na Walne zgroma- 
dzenie na trzy dni przed terminem Walnego 
zgromadzenia, winien zgłosić się po nie do 
lokalu Stowarzyszenia (Rynek 28 I. p.) w go- 
dzinach między 10 a 12 przed poł. 

Mazurkiewicz 
komisarz rządowy Stowarzyszenia. 


Przed strajkiem kolejarzy. 


Kraków. Wj „Teatrze powszechnym“ 
odbył się wczoraj wiec soejalityczny w spra- 
wie grożącego strajku kolejarzy. Wiec uchwa- 
lił rezolucję popierającą żądania kolejarzy. 


Manifestacja kobiet krakowskicb. 


Kraków. Wczoraj po południu w sali 
„Sokoła“ kobiety polskie zrzeszone w kilku- 
dziesięciu organizacjach urządziły wielką pa- 
trjotyczną manifestację za przyłączeniem G. 
Sląska do Polski. Referat o G. Sląsku wy- 
głosiła p. D'Abancourt, zaś profesorowa Za- 
krzewska złożyła sprawozdanie ze Zjazdu 
Górnoślązaczek w Gliwicach. Po żywo okla- 
skiwanych przemówieniach dwóch Górn'slą- 
zaków, uchwalono rezolucję złożoną z 8 punk- 
tów, w których wyrażono hałd niezmordo- 
wanej pracy i patrjotyzmowi Górnoślązaczek, 
wezwano całą ludność do niesienia materjal- 
nej i moralnej pomocy braciom na G. Sla- 
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Zjazd Husztowiaków. 
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Domejko i Dowejko. 


Ryga. W celu zaciśnienia stosunków 
między Łotwą a Litwą powstał w Rydze 


rządzenie w miastach łotewskich koneertów 
litewskich a natomiast w miastaek litewskich 
koncertów łotewskich. 


(Z) Specjalna delegacja byłych więźni 
udał się do Naczelnika Państwa, zapraszając 
Go na jutrzejszą uroczystość. 

Naczelnik Państwa oświadczył, że z po- 
wodu posiedzenia Rady Ministrów, nie może 
opuścić Warszawę i wysłał swoich specjal- 
nych delegatów, generaluego adjutanta ppułk. 
Wieniawę-Dłogoszowskiego i pułk. Stami- 
rowskiego, którzy już dzisiaj przybyłi do 
Lwowa. 

Gen. Józef Haller przyjedzie jutro rano. 


O kable niemieckie. 


Loudyn. (Reuter). Times z Waszyng- 
tonu. Konferencja międzykoalicyjna, któ- 
ra zajmuje się rozdziałem dawnych kabli 
niemieckich, odbędzie sie w Waszyngtonie. 
Stanowisko Stanów Zjednoczonych odnośnie 
do kabli zarówno na Oceanie Atlantyckim 
jak i Spokojnym, nie zmieniło się, jednak 
Załatwienie tej sprawy z obecnym rządem 
amerykańskim jest prawie niemożliwe. Wy- 
padki, które wydarzyły się od czasu osta 
tniej kouferencji w grudniu, umocniły Aime- 
rykę w przekonaniu, że kable na Oceanie 
Atlantyekim są konieczne dla służby pomię- 
dzy Stanami Zjednoczonemi a Niemcami, ja- 
koteż kable w miejscowości Guan (stan Ma- 
rjanny) są konieczne dla służby Ameryki 
z Japonią. 


sobie na Wschodzie korzystne perspektywy 
na przyszłość. Gdyby Polska, znajdująca się 
pomiędzy Niemcami i Rosją, została zmiaż- 
dżona, nadeszłaby niezawodnie chwila, w 
której Niemcy wzbogacone posiadłościami 
tej nieszczęśliwej sąsiadki, zwróciłyby się 
przeciwko Francji. 


Paryż. Havas. Arbitrewie mający w 
myśi traktatu werszalskiego dokonać po- 
działu niemieckiego rzecznego ma- 
terjału wojennego. wydali orzeczenie, 
na mocy którego Francja otrzy muje 238.000 
tonn w tratwach i holownikach z materjału 
znajdującego się na rzece Renie. Po wyda- 
niu orzeczenia w sprawie materjału znajdu- 
jąsego się na rzece Renie, arbitrowie roz- 
ważają obecnie sprawę rozdziału materjału 
rzecznego na innych rzekach umiędzynaro- 
dowionych. 


Paryż. Havas. New York Hyrald do- 
nosi: Sekretarz stanu Colby oświabczył w 
liście zwróconym do senatora Kelloga, iż 
propaganda niemiecka w Ameryce 
ciągle jeszcze trwa, a celem jej jest wzbu- 
dzić wśród obywateli amerykańskich nieuf- 


Sprawa wschodniej Małopolski. 


Warszawa. W myśl wczorajszej uchwa- 
fly komisji dla Spraw zagranicznych mają 
wyjechać do Genewy na posiedzenie Rady 
(Ligi Narodów w dniu 21 b. m.. które to po- 
siedzenie poświecone będzie między innemi 
sprawie Małopolski wschodniej jako eksper- 
ci pp. Buzek, Skarbek i Loewenherz. 


Opieszałość. 


Gdańsk. Dziennik Gdański pisze, że 
w tych dniach rozpoczynają się obrady Rady 
portowej, w której ze strony polskiej bio 4 
udział tylko trzej członkowie, czwarty bo-! 


klub łotewsko-litewski. Klub ten planuje u- | 


sku, oraz wysvosowano apel dv wszystkich 
stronnictw politycznych, aby na czas plebi- 
scjtu zaniechały waśni partyjnych. k 
Odpis rezolucji postanowiono wysłać do. 
Stowarzyszeń kobiecych we Francji, Belgji, 
Angliji i Włoszech. 


Warszawa. Pezydent Ministrów Witos. 
przyjął nuncjusza papieskiego ks. 
Rattiego i odbył z nim dłuższą konferencję. 


Warszawa. Dziennikarz amerykański 
James White, bawiący obecnie w Waszawie, 
wyraził się, że wedle odebranych przezeń 
w ostatnim czasie wiadomości z Górnego 
Sląska, luduość G. Sląska wypowie 
się w 61%, do 70%, za Polską. 


Warszawa. Do komisji podzsału 
majątku pozostałego po Rzeszy ni 
mieckiej pomiędzy Polskę i Gdańsk dele- 
gowano z ramienia Rządu polskiego Jerze- 
go Madeyskiego, który w dniu dzisiejszym 
udaje się do Gdańska. 

Bytom. Gazeta Ludowa wychodząca 
w Katowicach, donosi o powrocie górno- 
śląskiek robotników polskich 2 Ru- 
munji, gdzie zaciągnęli ich agenci nie- 
mieccy, aby w ten sposób zmniejszyć licz 
głosów polskich przy plebiscycie. W R 
nji robotnicy polscy byli narażeni na w 
zysk i liczne niedomagania. Tylko dzięki 
uprzejmym zabiegom konsnia polskiego w 
Bukareszcie zdołali oni wydostać się z przy- 
krego połcżenia i powrócić do domu. l 


Paryż. Havas. Preżedent Towarzyst 
za: Noulens wydał śni 
nie na cześć ks. Sapiehy. Wsród 
proszonyeh gości znajdował się ambas 
polski hr. Zamoyski, minister Doumer i 


Paryż. Towarzystwo franeusko-polskie 
urządziło wczoraj uroczyste przyjęcie 
nacześć prasy polskiej. W czasie przy- 
jęcia Noulens wygłosił mowę, kreśląc w niej 
historję martyrologji prasy polskiej, przes 
aowanej przez Niemców i Rosjan, oraz 
rakteryzując wielką misję, jaką prasa p 
ma obecnie do spełnienia. Na przemów 
to odpowiedział przedstawiciel prasy pui 
skiej p. Ehrenberg, podkreślając, że obowią-. 
zkiem prasy jest popierać współpracę o 
krajów, opartą na związku zawartym dla 
osiągnięcia najżywotniejszych celów. Po mo- 
wie prof. Fournella i kilku Francuzów, 
rzy niegdyś bronili sprawy  niepodległ 
ści Polski w chwili ogólneso dla nie 
rzoojętnienia. zabrał głos p. Kucharzew. 
wyjaśniając w pięknem przemówieniu g 
zę związku franeusko-poiskiego oraz znacze- 
nie tegoż dla pokoju wszechświęta. 


pr 


ność do Francji. Sekretarz stanu zauw 
iż skargi na wojska kolorowe są tylko 
zorem dla zamaskowania okrucieństw, k 
rych Niemcy dopuścili się w obszarach 
jętych. W końcu zauważa, że zródiem 
mieckiej agitacji jest prasa niemiecka, wy- 
chodząca w Ameryce. j 


Tokio. Izba posłów 258 głosami prze- 
ciwko 88 odrzuciła wniosek ra rzecz. 
zmniejszenia zbrojeń. 


Dublin. Wedle sprawozdania tygod: 
wego. zamachy na wojsko rząd 
w Irlandji w ubiegłym tygodniu ko 
nuowano z nadzwyczajną gwałiownością, 
15 z. m. zostało zabitych 224 policjantó 
57 żołnierzy. ranionych zaś 388 policjantów 
i 143 żołnierzy. 


Warszawa. Referent dla spraw obyw; 
telstwa polskiego przy komisarjacie 
dla m. Warszawy, uznał, że na mocy obo 
wiązujących w Polsce ustaw, p. Konst 
Georginja Dunin Markiewiczowa 
obywateiką polską. Jak wiadomo, p.M 
kiewiczowa, jako obywatelka irlandzka. zo- 
stała uwięziona przez władze angielskie po 
zarzutem brania udziału w powstaniu sinn 
feinerów. 


Warszawa. Ukraiński minister sp 
zagr. Nikowski na konferencji 
z przedstawicielami pism polskich i ro 
skich, kategorycznie zaprzeczył roozsiewan 
wieściom, jakoby główny ataman Peti 
podał się do dymisji. Ataman Pet 
nie podawał się do dymisji, p 
wnie wpływ jegc na Ukrainie w ostatni 
czasach bardzo się wzmocnił. 


l- 
eh 


Paryż. Liberte donosi w dłuższ 
artykule, ze odkryto wielką organiz 
cję bolszewicką, rozciągającą się I 
wszystkie państwa zachodnie. Bolszewi 
główna kwatera, która przedtem była 
Sztokholmie, a później w Kopenhadze, zna 
duje się obecnie w Bremie, skąd propaga: 
bolszewicka znalazła drogę do wszystkich 
prawie krajów europejskich. 


| Nacze'ny  owpowiedziainy redaktor 
| STANISŁAW ROSSOWSKI. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Cg. I. 25/21. Przeciw Piotrowi Weye- 
k, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
lestony został do sądu okręgowego w Czor- 

ie przez Józefa Ziobrowskiego pozew o 
rot 60 dolarów, lub zapłatę 60.000 Mk. 
podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
djencję na dzień 8 lutego 1921 godz. 9 
to Nr. 67. Celem strzeżenia praw kuranda 
anawia się dr. Moslera, adwokata w Ozor- 
wie, kuratorem. Tenże kurator zastępować 
dzie kuranda w izeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
miauuje. 


Sad okręgowy, Oddział I. 
Qzorików, dnia 16 stycznia 1921, 1201 


Cg. 1. a) 746/20. Przeciw Teodorowi 
jniowskiemu, którego miejsce pobytu jest 
znane, wniesiony został do sądu okręgo- 
o w Sanoku przez Włodzimierza Jałeczko 
ow. pozew o 4,375 Mk. zpn. Na podsta- 
| pozwu wyznaczono pierwszą audjencję 
dzień 7 lutego 1921 godz. 11 przed po- 
jem. Ceem strzeżenia praw pozwanego 
nawia się p. Katarzyne Michniowską, 
Olechoweach, kuratorem. Tenże kurator 
ować będzie pozwanego w rzeczonej 
e na jego koszt i niebozpieczeństwo, 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
ka nie zamianuje. 
Sąd okręgowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 14 stycznia 1921. 1129 
C. VI. 40020. W sporze Klaudjana 
a przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
ntoniemu Saikowi o 1.162 Mk. ustanawia 
kuratorem pozwanego dr. Menkesa, adwo- 
w Sokalu na czas, póki pozwany sam 
ru nie obejmie. Rozprawa dnia 16 lutego 
21 r. godzina 10 rano. 
Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sokal, 21 stycznia 1921 1123 
C. 25'21. Przeciw Janowi Seńkuś, sy- 
| Pawła, z Zitkowa nowego, którego 
e pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
do sądu powiatowego w Radziechowie 
z Teodora i Marję Ulickich z Zitkowa 
ogo pozew o zeznanie kwitu ekstabula- 
Na podstawie pozwu wyznaczono au 
cję na dzień 16 lutego 1921 godzinie 9 
d południem w biurze Nr. 3. Celem strze- 
a praw pozwanego ustanawia się dr. Pe- 
ika, adwokata w Radziechowie, kurato- 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
ego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
eczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Sąd powiatowy. 
Radziechów, 29 stycznia 1921. 1122 


3. II. 18/21 2. Przeciw Józefowi Rybie, 
vi Jana, którego miejsce pobytu jest 
ane, wniesiony został do sądu powiato- 
w Pilznie przez Michała Rybę w Ja- 
u górnem pozew o wydzielenie parcel 
aliości lwh. 41 ks. gr. gm. Jaworze 
e. Na podstawie pozwu do ustnej roz- 
procesowej wyznaczono  audjencję 
« sądzie na dzień 24 lutego 1921 r. 
[0 rano biura 9. Ce'em strzeżenia praw 
a Ryby syna Jana ustanawia dr. Jana 
cheka, adwokata w Pilznie, kuratorem. 
kurator zastępować będzie pozwanego 
nej sprawie na jego koszt i nie- 
eństwo, dopóki on w sądzie się nie 
3i lub pełnomocnika nie zamianuje. 
= Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 13 stycznia 1921. 1121 
Vr. 4421 12. Dnia 30 grudnia 1920 r. 
tem przytrzymany zestał na usiłowa- 
adzieży Andrzej Amurkiewicz, liczący 
zamieszkały w Knihininie ad Stani- 
ów. Przy obwinionym znaleziono go- 
ą w kwocie 2.000 Mk, i 1.000 koron. 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
ią cudzą własność, obwiniony jednak 
hee wymienić ich właściciela. Wobec 
wzywa się właściciela, by w prrzeciągu 
go roku od dnła zamieszczenia po raz 
lyktu w pismach publicznych zgłosił 
ykazał swe prawo własności, a to pod 
em z $ 378 i 389 p. k. 
Sąd okręgowy, Oddział X. 
tków, 28 stycznia 1921. 1202 1—3 


Konkursa. 


roz. 4319/4 P/21 
Konkurs. 


V sądzie okręgowym w Stanisławowie 
się posada wiceprezesa tego sądu. 


1196 


- OGŁOSZENIA URZĘDO 


Ubiegający się o tę lub o takie same posady, 
które mogą się opróznic w innych sądach 
okręgowych w okręgu lwowskiego sądu ape- 
lacyjnego wniosą udokumentowane podania 
kompetencyjne w drodze służbowej najdalej 
do dnia 6 marca 1921 na ręce prezesa sądu 
apelacyjnego we Lwowie. 


Prezes sadu apelacyjnego. 
Lwów, dnia 8 lutego 1921, 


€y 
0) 


L. 2871 ex 1921 
Konkurs. 


1199 1 


Przy zarządzie okręgowym lasów pań- 
stwowych we Lwowie, są do obsadzenia po- 
sady urzędników rachunkowych z poborami 
IX. i X. stopnia urzędników państwowych. 
Oduośne własnoręcznie napisane podania 
wnosić należy do prezydjum zarządu okręgo- 
wego lasów państwowych do końca lutego 
1981 r, Do podań dołączyć należy: 

1. własnoręcznie napisane euriculum vitae 

(życiorys), 

. metrykę urodzenia, 

świadectwo z ukończonej szkoły średniej 
a przynajmniej 6 klas szkoły średniej 
i kursu handlowego, 

. świadectwo moralności, 

. świadectwo poprzedniej służby, praktyki 
lub zajęcia, 

. świadectwo lekarskie o stanie zdrowia, 
ewentualnie 

. metrykę ślupu i wykaz stanu rodzinnego 

. dokumenty stwierdzające stosunek do 
służby wojskowej. 

Pierwszeństwo w uzyskaniu posad przy- 
znaje się żołnierzom Wojsk Polskich, demo- 
bihzowanym i inwalidom. Kandydaci pozo- 
stający w służbie wojskowej lub cywilnej 
wiuni podania wnosić za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej Posady nadane bedą pro 
wizorycznie i dopiero po roku nienagannej 
służby nastąpić może stabilizacja na zajmo- 
wanej posadzie. 


Z zarządu okręgowego lasów państwowych, 
Lwów, dnia 8 lutego 1921. 


GO =2 [>>] Di = 


Naczelnik 
zarządu okręgowego lasów państw. 
w z, Müller 
L. 2371 ex 1921 1199 1—3 


Konkurs. 


Przy nadleśnictwach państwowych w Ma- 
łopolsce są do obsadzenia posady urzędni- 
ków rachuby i manipulacyjnych z poborami 
urzędników państwowych X., XT. 1 XII. sto- 
pnia płae. Podania własnoręcznie napisane 
należy wnosić do zarządu okręgowego lasów 
państwowych we Lwowie, w terminie do 
kańca lutego 1921 r. Do podań dołączyć na- 
leży : 

. własnoręcznie napisany życiorys (eutri- 
culum vitae), 

. metrykę urodzenia, 
świadectwo ukończonych przynajmniej 
czterech klus szkoły średniej. Byłoby 
też pożądanem, by kompetenci o te po- 
sady mogli się wykazać świadectwem 
ze złożonych egzaminów ut niższym 
kursie handlowym, 

. świadectwo moralności, 

. świadectwo poprzedniej służby. praktyki 
lub zajęcia, 

. świadectwo lekarskie o stanie zdrowia, 

ewentualnie 

metrykę ślubu i wykaz stanu rodzinnego, 

dokumenty stwierdzające stosunek do 

służby wojskowej. 

Pierwszeństwo w uzyskaniu posad przy- 

znaje się żołnierzom Wojsk Polskich, demo- 

bilizowanym i inwalidom. Kandydaci pozo- 

stający w służbie wojskowej, lub cywilneż 

winni podania wnosić za pośrednictwem swej 

władzy przełożonej. Posady nadane będą pro- 

wizorycznie i dopiero po roku nienagannej 

służby nastąpić może stabilizacja na zajino- 

wanej posadzie. 


Z zarządu okręgowego lasów państwowych. 
Lwów, dnia 8 lutego 1921. 


Naczelnik 
zarządu okręgowego lasów państw. 
w z. Miller. 


Amortyzacie. 


T. IV. 132/193. Amortyzacja. Na 
wniosek Lejzora Dawida 2 im. Hacka z Po- 
lanki, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacji następującej rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Krosna Nr. 8584 
na imię Abrahama Hacka wystawionej na 
kwotę 2000 kor. nominalnie opiewającej, a 
wraz z procentem z dniem 1 lipca 1920 


u 


ce 29 


O Pp 


co N 


obliczonym fundusz 2138 kor. 69 hal. czyli 
1497 Mk. 08 fen. obejmującej. Posiadacza 
powyższej książeczki wzywa się by ze swo- 
jemi prawami w ciągu pół roku zgłosił się 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą. uzna- 
ną zostanie. 


Sąd okręgowy Oddział TV. 


Jasło, dnia 25 lipca 1920. [856] 

T. 117,20. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjuego. Na wniosek Anny Semków, 
wdowy po Stefanie w Kaluszu, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa „Chłopskij Sojuz* 
w Kałuszu Nr. 1089 na kwotę 1258 kor. 
3% bal. na imię Anny Semków opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo 
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu książeczka ta za niewa- 
żną uznaną zostanie. Inni interesowani mają 
wnieść zarzuty przeciw wnioskowi. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 28 października 1920. [846] 

T. IV. 186/20 (2). Wdrożenie postępo- 
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Jana 
Merty z Łęk wdraża się postępowanie ceiem 
amortyzacji, rzekomo przez wnioskodawcę 
zgubionej książeczki Kasy oszczędności mia- 
sta Biały Nr. 2751 opiewającej na 35.000 Mk 
i na nazwisko Jana Merty. Posiadacza po- 
wyżej opisanej książeczki wzywa się przeto, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
pół roku, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zestanie 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Wadowice, dnia 21 grudnia 1920. [861] 

T. 147,20. Edykt. Na wniosek Proku- 
ratorji Generalnej Rz. P. P. we Lwowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zgubionych książeczek wkładkowych Stani- 
sławowskiej kasy oszczędności a to: Nr. 3440 
z 24 sierpnia 1893 na 25 kor. 34 hal. Nr. 
2788 z 6 maja 1898 na 85 kor. 92 hal., 
Nr. 6996 z 21 czerwca 1898 na 35 kor. 
Nr. 1658 z 3 lutego 1694 na 11 kor. 90 hal. 
Nr. 188 z 24 sierpnia 1887 na 35 koron 
Nr 1654 z 24 sierpnia 1893 na 8 kor. 
34 hl. Posiadacza powyższych książeczek 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu książeczki te za nie- 
ważne uznane zostaną, 


Sad okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, dnia 17 czerwca 1920. [875] 
T. IV. 16120 (4). Wdrożenie postępo- 
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Moj- 
Żesza i Gedalji Starków we Lwowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawców zagubionego poświad 
czenia Urzędu ełowego w  Oświęcimie po- 
kwitowania z 8 maja 1920 Nr. 647 na prze- 
chowanie złotego łańcuszka. Posiadacza po- 
wyżej opisanego poświadczenia wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciggu pół roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 30 listopada 1920. [858] 
: T. 29219. Na wniosek Lei Glasor w 
Zabiu wdraża się postępowanie amortyza- 
cyjne względem wnioskodawczyni rzekomo 
zaginionego kwitu zastawniczego Kasy oszczę- 
dności miasta Kołomyji Nr. 16867 opiewa- 
jącego na dwa złote łańeuszki wagi 111 gr. 
złoty zegarek l. 13085 i na dwa złote pier- 
ścionki wagi 4 i pół gr. z dwoma rautami 
wartości szacunkowej 430 kor. kwota po- 
życzki 158 kor. Posiadacza tego kwitu wzy- 
wa sie, aby w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie urzędo- 
wej, go sądowi okazał, także inni intereso- 
wani mają swoje zarzuty przeciw wnioskowi 
podać. W razie przeciwnym kwit ten po 
upływie tego czasokresu będzie uznany za 
umorzony i pozbawiony mocy prawnej. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Kołomyja dnia 26 maja 1920. [910 

T. 4019 (9). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek El- 
Zbiety Jäger nauczycielki szkoły ludowej w 
Skolem podejmuje się postępowanie celem 


zaginąć, wzywa się posiadacza tych papie- 
rów, aby je w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed- 
łożył temu Sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko- 
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościo- 
we za umorzone. Oznaczenie papierów war- 
tościowych: Książeczka wkładkowa kasy 
oszczędności miasta Stryja Nr. 21139 na 
kwolę 6850 kox. 50 hal. opiewająca na imię 
Elżbiety Jäger wystawiona a pod hasłem 
„Jurek* winkulowana, 


Sąd okręgowy Oddział TV. 


Suryj, dnia 26 listopada 1920. [948] 

'T, IV. 160/20 (4). Wdrozenie postępo- 
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Regina 
Feikes z Lipnika wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następujących rzekomo 
wnioskodawczyni skradzionych książeczek 
wkładkowych: 1. Spółki oszczędności i po- 
życzek w Lipniku Nr. 90 na kwotę 2129 K. 
16 hal. Nr. 261 na kwotę 6220 kor. Ti hal. 
Nr. 274 na kwotę 2064 kor. 08 hal, 2. ksią- 
Żżeczki kasy oraz miasta Białej Nr. 1758 na 
3465 kor. 69 hal. opiewających na nazwisko 
Anny Michaiskiej. Posiadacza powyżej opi- 
sanych książeczek wzywa się przeto, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
pół roku, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego ezasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 


umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
Wadowice, dnia 15 grudnia 1920. [856] 

T. 1150/20 (8). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ołe- 
ksy Maślukowi podejmuje się postępowanie 
eelem umorzenia wymienionych niżej papie- 
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pie: wszego ogłoszenia zarządzenia przed- 
łożył temu Sądowi także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 


skowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
ściowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Książeczka wkładkowa fiilji 
austr. Zakładu kredytu dla handlu i prze- 
í we 


Lwowie Nr. 12869 na kwote 
6000 koron i nazwisko Ołeksa Maśluk 
opiewająca. 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 


Lwów, dnia 29 grudnia 1920. [935] 

T. 469/20/3. Zarządzenie umorzenia pa- 
pierów wartościowych. Na wniosek Szymona 
Fischa podejimuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych miżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć, wzywa się posiadacza tych papierów 
aby je w ciągu 6 iniesięcy od dnia pierw- 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył teruu 
Sądowi, także inni interesowani mają zgło- 
sić swoje zarzuty przeciw wnieskowi. W ra- 
zie przeciwnym uznałby sad po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: ksią- 
żeczka wkładkowa gal. kasy oszczędności 
Nr. 180337 na 1000 Mk i nazwisko Szy- 
mona Fischa opiewająca. 


Sad okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, duia 18 października 1920. (979) 


Kuratele. 


L. 1/214. Wasyla Hutnyka, 25 lat, 
i Donię Werkalec, 35 lat, dzieci Michała, 
w Porohach zamieszkałych pozbawił sąd czę- 
ściowo własnowolności z powodu marno- 
trawstwa dodając pierwszemu Jurka Wer- 
kalec. drugiej zaś Dmytra Leszkowa jako 
zastępców prawuych. 


Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Sołotwina, 23 stycznia 1921. [972] 


Edykta 
w sprawie uznania za zmarłego. 


T. 171/20 (4). Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci [wana Wi- 
twickiego z Dołhego. Iwan Witwicki syn 
Jacia i Kseni, urodzony 10 stycznia 1875 
w Jołhem, w sierpniu 1914 powołany do 
austrjaekiej służby wojskowej i we wrzesniu 
1918 pełnił służbę w Białosicy w Nowym 
Sandżaku, gdzie wedle zeznań Jurka Kre- 
chowieckiego zachorował na czerwenkę, po~ 


| 


| 


czem w obecnosci tegoż świadka w szpitalu 
w Plesie zmarł, Gdy wobec powyższego jeśt 
prawdopodobnem. że lwan Witwiekki po- 
niósł smierć. przeto na prosbę jego żony 
Palahny Witwickiej wdraża się postępowa- 
nie celem udowodnienia zaszłej śmierci za- 
ginionego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby uwiadomione sad albo adw. dr 
Pressera ze Stryja aż do dnia 1 lipca 1921 
o zaginionym. Po upływie powyższego cza- 
sokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów. będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci i rozwiązaniu małżeństwa. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, 12 grudnia 1920, 369 
T. 825/20 (8). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Józefa Kułyka 
z Huziejowa starego. Jozef Kułyk syn Ny- 
koły 1 Katurzyny. ur, 5 kwietnia 1889 w Hu- 
ziejowie, został w roku 1914 powołany do 
austrjaekiej służby wojskowej, a wedle za- 
przysiężonych zeznań żony jego Julji Kułyk 
otrzymała ona od niego w 1915 roku jedyną 
kartkę z daty Łany stryjskie 1914, poczem 
słuch o nim zaginął i wszelkie poszukiwania 
pozostały bęz skutku. Gdy wobec powyższego 
jest prawdopodobnem, że Józef Kułyk poniósł 
śmierć, przeto na prośbe jego żony Julji Ku- 
łyk wdraża się postępowanie celem udowo 
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby uwiado- 
miono sąd aż do dnia 15 lipca 1921 o za- 
ginionym. Po upływie powyższego czasokresu 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowo- 
dów będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stryj, 19 grudnia 1920. 387 
T. 302/20 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci Jurka Ho- 
szowskiego z Huziejowa starego. Jurko Ho- 
szowski syn Wasyla i Anny, ur. 17 sierpnia 
1877 w Huziejowie, został powołany w roku 
1914 do austr. służby wojskowej i wedle 
żeznań jego towarzyszy broni Fedia Stefań- 
skiego, tudzież Wasyla Kapca zmarł on w li- 
stopadzie 1914 w Borym koło Turki, gdzie 
też pochowany został. Gdy wobec powyż- 
szego jest prawdopodobnem, że Jurko Hao- 
szowski poniósł śmierć, przeto na prośbę 
jego żony Eufrozyny Hoszowskiej wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 


ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd aż do 


dnia 15 lipca 1921 o zaginionym Jurku 
Hoszowskim. Po upływie powyższego czaso- 
kresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stryj, 19 grudnia 1920. 388 

T, 83/20 (2). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Onufry Boryso- 
wski, ur. 24 czerwca 1887 w Stulsku, pow. 
Żżydaczowski, rel. gr. kat., syn Michała, rol- 
nik, ożeniony 8 listopada 1910 z Anastazją 
Kuracz, powołany został w lecie 1914 do 
slużby wojskowej przy 88 p. obrony kraj. 
i od tego czasu nie ma o nim żadnej wia- 
tlomości. Gdy zatem przyjąć należy, że za- 
chodzi ustawowe domniemanie śmierci, przeto 
wdraża się na prośbę żony jego Anastazji 
bBorysowskiej postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi panu dr. Rothowi adw. w Stryju, 
którego zarazem ustanawia się obrońcą wę- 
zła małzeńskiego wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Onufrego Borysowskiego wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem sta- 
Wił się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
Życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
Aniu 10 listopada 1920 rozstrzygnie 0 uzna- 
niu za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa 
2 Anastazją Borysowską. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, 12 kwietnia 1920, 
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T. 55420 (8) Wdrożenie postępowania 
Celem uznania za zinarłego. lwan Janciuk 
syn Pawła urodzony 4 września 1884 za- 
mieszkały w Hwożdzie powołany 1916 roku 
0 wojska aust. odszedł w pole dostał się 
do niewoli włoskiej gdzie wedle zeznań 
Swiadka Nykoły Hłuchaniuka w marcu 1919 
Toku zachorował i odszedł do szpitala a 
jakiś czas później gdy świadek przyszedł 
go odwiedzić opowiadali mu towarzyszy bro- 
Mi, że tenże umarł. Gdy zatem przyjąć na- 
ieży, że zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż przeto wdraża się na prośbę 
*ustyny Janciuk postępowanie celem uzna- 
Mia za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
brzęto ogólne wezwanie, aby udzielono Są- 
wi lub kuratorowi i obrońcą węzła mał- 
skiego adw. dr. Bibringowi w Stanisła- 
ka wie wiadomości o zaginionym. Iwana Jan- 
Muka wzywa się aby przed niżej wymienio- 
Aym Sądem jawił się lub w inny sposób 
"Wiądomił o swem życiu Sąd tut. na pono- 


<a W — — 


wną prośbę po duiu 20 stycznia 1921 roz- 
strzygnie © uznaniu ża zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów 4 stycznia 1921. [3535 


T. 263408. Zarządzenie postepowania 
celem uznania za zmarłego. Anastazja z Sa- 
nockich Seredocha, córka Józefa i Marji z 
Dziaruków, urodzona dnia 2 lniego 1884 w 
Prusinowie, tamże zamieszkała i przynależna, 
wydaliła się z Prusinowa z końcem czerwca 
1915 r. w czasie walk odwrotowych Kosjan. 
Od tego czasu ani nie wróciła do gminy, ani 
też nie dała znaku życia o sobie. Można za- 
tem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania Śmierci po myśli $ 24 L. 2 
ust. cyw. Wobec tego na wniosek Michała 
Seredochy wdraża się postępowanie. celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a 
związku małżeńskiego zuwariego na dniu 19 
lutego 1905 r. za rozwiązanego. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić sądowi, albo p. 
adw. dr Bogusławowi Longchampsowi we 
Lwowie, którego usianawia się kuratorem, 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Anastazję 
seredocha wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd orzeknie osta- 
tecznie na ponowny wniosek po dniu 1 listo- 
pada 1920 r. o uznaniu za zmarłego io 
rozwiązaniu węzła małżeńskiego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 13 kwietniz 1920. 1070 


T. 744 20,8, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Brudnieki Piotr 
syn Stefana i Franciszki, urodzony 11 lipca 
1885 w Jameinej, rolnik zamieszkały przed 
wojną w Jamelnej, brał udział w wojnie świa- 
towej przy 34 p. p. austr. i miał zginąć z 
końcem sierpnia 1914 w bitwie pod Lubli- 
nem. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 

24 1. 2 u. c, względnie ust. z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. u. p. Wobec tego na 
wniosek Matrony Brodnickiej wdraża się po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 0s0- 
by za zmarłą Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi. Piotra Brudniekiego 
wzywa się, aby się stawił przed podpisanym 
sądem o ile żyje lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Sąd orzeknie ostatecznie na 
ponowny wniosek po dniu 1 czerwca 1921 o 
uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIT. 

Lwów, 20 wizesnia 1920. 168 

T. 98206. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Szymon Tar- 
nawski syn Mikołaja i Julji, urodzony w 
Winnikach 6 września 1886, zamieszkały 
przed wojną w Winnikach, brał udział w 
wojnie światowej w 80 pp. austr. i miał za- 
ginąć wedle przeprowadzonych dochodzeń w 
bitwie pod Przemyślem z końcem 1914 r. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta- 
wowego domniemania śmierci po myśli $ 24 
L. 2 u. e., względnie ustawy z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobee tego na 
wniosek Marji Tarnawskiej wdraża się po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej oso- 
by za zmarła, a związku małzeńskiego za- 
wartego na dniu 11 czerwca 1911 między 
zaginionym a Marją Tarnawską za rozwiąza- 
nego. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi, albo p. adw. dr. Włodzi- 
mierzowi Tuckiemu we Lwowie, którego usta- 
nawla się kuratorem, oraz obrońcą węzła 
małżeńskiego. Szymona Tarnawskiego wzywa 
się, aby się stawił przed podpisanym są- 
dem o ile żyje, lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Sąd orzeknie ostatecznie na pono- 
wny wniosek po dniu 18 maja 1921 roku o 
uznanie za zmarłego i o rozwiązaniu węzła 
małżeńskiego. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 18 września 1920. 167 

T. 144/20/83. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Platon Zachar- 
ko urodzony 2 grudnia 18%4 w Podhajcach, 
pełnił służbę polową w armji austr. na fron- 
cie włoskim od r. 1915, zkąd ostatnią wia- 
domość o sobie przesłał z niewoli włoskiej 
w styczniu 19 8 r,, poczem nie dał o sobie 
żadnego znaku życia. Można zatem przyjąć, 
iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli $ 24 L.2 u.c. Wobec tego 
na wniosek Anny Zacharko wdraża się po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej oso- 
by za zmarłą, a związku małżeńskiego zawar- 
tego ua dniu 18 lutego 1911 za rozwiązane- 
go. Wiadomości o zaginionym należy udzie- 
lié sądowi, albo adw. dr. Józefowi Henry- 
kowi Meyerowi we Lwowie, którego ustana- 
wia się kuratorem, oraz obrońcą węzła mał- 
żeńskiego. Platona Ziacharko wzywa się, aby 
się jawił przed podpisanym sądem o ule 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 15 grudnia 1920 roku Sąd na pono- 
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego i rozwiązaniu węzła małżeń- 
skiego. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 14 czerwca 1920, 164 


7 


T. 5637/20/3. Jan Ciecimirski urodzony 
w Niżankowicuch 25 września 1879. starszy 
żołnierz l5 p. okr. kraj. Wedle zeznan za- 
przysiężonych świadków i zawiadomienia 
Czerwonego Krzyża, tenze padł na polu 
chwały [3 grudnia 1914 w Sredni i tam zo- 
stał pochowany. Gdy wobec tego .jest pra 
wdopodobne. że osoba wymieniona poniosła 
śmierc, zarządza się na wniosek Emilji Cie- 
cimirskiej postępowanie, celem udowodnie- 
nia jej smierci, a zarazem ogłasze się we- 
zwanie, ażeby do 3 miesięcy od ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej“ albo sądowi, albo 
ks Janowi Hryniowi, proboszezowi w Niżan- 
kowicach, którego ustanawia się kuratorem, 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po upły- 
wie tego terminu na ponowną prosbę sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku. 
Sąd okręgowy, Oddział I. 
Przemyśl, 11 grudnia 1920 11987 
T. IV. 86/20/28. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Ludwik 
Brączek syn Tomasza i Wiktorji, urodzony 
w r. 1889 w Milówce pow. Żywiec. żołnierz 
16 p. obr. kraj., z pola walki cd września 
1914 nie dał osobie wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z $ 24 1.2 ust. c., przeto wdraża 
się na prośbę jego żony Wiktorji w Milów- 
ce posiępowanie celem uznania za zmarłego 
„Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
‘udzielono sądowi wiadomości © powyż wy- 
mienionym. Ludwika Brączka wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży- 
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
20 lutego 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, 14 czerwca 1920. 868 
T. 20920,6. Uchwałą sądu okręgowego 
cywilnego oddział VII. we Lwowie z dnia 4 
stycznia 1921 T. 209/20/5, uznano Michała 
Zająca syna Andrzeja, urodzonego 4 sierpnia 
1876 r. w Rumnie, rolnika zamieszkałego w 
Łanach za zmarłego. Na wniosek Anastazji 
Zając wdraża się postępowanie, celem rez- 
wiązania związku małżeńskiego zawartego 
między uznanym za zmarłego a Anastazją 
Koss w dniu 18 listopada 1900 w Szczercu. 
O przeszkodach przeciw rozwiązaniu związku 
małżeńskiego, należy ' donieść sądowi lub 
obrońcy węzła małżeńskiego, którym ustana- 
wia się adw. dr. Wiktora Kulikowskiego. Po 
duiu 1 sierpnia 1921, a w każdym razie po 
upływie 6 miesiecy od czasu ogłoszenia edy- 
ktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, na- 
stapi orzeczenie w sprawie rozwiązania mał- 
żeństwa. 
Sąd okręgowy eywilny, Odóział VII. 
Lwów, 15 stycznia 1921, 348 
T. 98/20/6. W sprawie uznania Wasyla 
Pełecha urodzonego 9 marca 1884 w Mokro- 
tynie i zamieszkałego tamże za zmarłego, 
oraz związku małżeńskiego zawartego między 
zaginionym a Eudokją Zabawa dnia 9 paż- 
dziernika 1911 wgr. kat. kościele w Mokro- 
tynie za rozwiązany, ustanawia się kurato- 
rem zaginionego i obrońcą węzła małżen 
skiego adw. dr. Jakóba Feuerberga we Liwo- 
wie ul. Zółkiewska 149, w miejsce adw. dr. 
Salomona Lachsa, który wyjechał do Wie- 
dnia. Kuratorowi adw. dr. Keuerbergow! na- 
ieży udzielić wiadoiności o zaginionym i o 
przeszkodach rozwiązania małżeństwa. 
Sąd okręgowy eywilny, Oddział VII. 


Lwów, 12 stycznia 1921. 1078 


T. 463/20 (8). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Adalbert 
(Wojciech) Jakubas urodzony d. 20 sierpnia 
1882 w Iwanówce pow. Swałat, zamieszkały 
we Lwowie, został powołany w r. 1914 do 
wojska austr. i służył przy 15 p. p. W tym 
samym roku zaginął, a wedle zeznań świad- 
ków miał zostać w drugiej połowie sierpnia 
1914 w bitwie pod Podhajcami zabity. Od 
tego czasu nie ma o nim żadnej wiadomości. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
$ 24 L. 2 u. c, względnie ustawy z d. 81 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobec tego 
na wniosek Marji Jakubas wdraża się postę- 
powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi. Adalberta Jakubasa wzywa 
się, aby się jawił przed podpisanym sądem o 
ile żyje lub w inny sposób dał znać 6 so- 
bie. Sąd orzeknie ostatecznie nu ponowny 
wniosek po duiu 30 kwietnia 1921 o uzna: 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 80 sierpnia 1920. 178 

T. 49/207. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Eljasz Diaków, 
religii gr. kat., urodzony w roku 1887 w 
Zuzlu pow. Sokal itamże jakc rolnik zamie- 
szkały, służył od listopada 1918 prz * rojsku 
ukraińskiem. Z początkiem czerwca 1919 r. 


jako chory na tylus, plamisty leżał w szpie 
talu wojskowym w Żółkwi, gdzie po wkro- 
czeniu wojsk polskich, wedle zeznań świad- 
ków zmarł. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domnieinania śmierci 
po myśl $ 24 L. 2 u. c, względnie ustawy 
z dnia 3 czerwca 1916 Dz. u. p. Nr. 128. 
Wobec tego na wniosek Heleny Diaków 
wdraża się postępowanie, celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a związku mał- 
żenskiego zawartego na dniu 7 listopada 1912 
zą rozwiązany. Wiadomości o zaginionym ná- 
leży udzielić sądowi, albo adw. dr Emilowi 
Sommersteinowi, któregu ustanawia się kn- 
ratorem, oraz obrońcą węzła małżeńskiego. 
Eliasza Diakowe wzywa się, aby jawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd orzeknie osta- 
tecznie na ponowny wniosek po dniu 30 
kwietnia 1921 o uznaniu za zmarłego i oroz- 
wiązaniu węzła małżeńskiego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 25 sierpnia 1920. 170 

T. 113/20/8. Zarządzenie postępowania 
celem. uznania za zmarłego. Grzegorz Szlom- 
ski urodzony 8 grudnia 1885 w Drozdowcach 
itamże zamieszkały, powołany został z dniem 
ogólnej mobilizacji do wojska austr. Wedle 


j zeznań świadka Anny Hermanowicz 1 Fedka 


Sznicara, dostał się Grzegorz Szlomski do 
niewoli rosyjskiej. Początkowo, t. j. w roku 
1915, pisywał Szlomski do rodziny, następnie 
wszelki słuch o nim zaginął. W roku 1916 
nadeszło ze szpitala Czerwonego Krzyża w 
Rosji pod adresem gminy zawiadomienie, iż 
Hryńko Szlomski zmarł w szpitalu. Pismo 
vwe później zaginęło. Można zatem przyjąć, 
iż zajdą waruki ustawowego domniemania 
śmierci z $ 24 L. 2 n. e. Wobec tego na 
wniosek Anny Hermanowicz wdraża się po- 
stępowanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Wiadmości o zaginionym udzielić 
należy sądowi. Grzegorza Sziomskiego wzy- 
wa się, aby stawił się przed podpisanym są 
Gem o ile żyje, lub dał znać o sobie w inny 
sposób. Po dniu 1 października 1920 sąd 
orzeknie na ponowny wniosek o uznaniu za 
zinarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 10 marca 1920. 939 


T. 1124/20 6. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Koszu- 
liński syn Jana i Juljanny, urodzony duia 8 
marca 1887 w Zniesieniu, z zawodu ogrodnik, 
ostatnie zamieszkały w Zmiesieniu ad Lwów, 
brał udział w wojnie jakc żołnierz austrja- 
cki przy 22 p. obr. kraj. i wedle przeprowa- 
dzonych dochodzeń miał umrzeć w niewoli 
włoskiej ne malarję w sierpuiu 1918 i dotąd 
też nie ma o nim wiadomości. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci pu myśli $ 24 L. 2 ust. 
cyw: względnie ustawy z 31 marca 1918 Dz, 
p. p. Nr. 128, Wobee tego na wniosek 
Anny Koszulińskiej wdraża się postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmar- 
łą.Ogła-sza się zatem wezwanie, aby udzielo- 
no wiadomości o zaginionym sądowi. Micha- 
ła Koszulińskiego wzywa się, aby się jawił 
przed podpisanym Sądem o ile Żyje, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
sierpnia 1921 r. nie wcześniej jednak jak w 
6 miesięcy po ogłoszeniu niniejszego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej, sąd na ponowny wnio- 
sek wyda ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 21 grudnia 1920. 814 


T. 653/20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Jakia 
syn Augusta, urodzony 7 stycznia 1881 w 
Haliczu, powołany ogólną mobilizacją 1914 
roku do 58 pp., odszedł na front i od tego 
czasu nie ma od niego żadnej wiadomości. 
Świadek Bazyli Zawadzki zeznał, że w roku 
1914 w walkach pod Mikołajowem, gdy 
chciał z Jakubowiczem się widzieć, oświad- 
czyli mu towarzysze broni, że tenże podczas 
tych walk został zabity. Gdy wobee tego 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie śmierci tegoż, przeto na prośbę Tere- 
sy Jakubowicz wdraża się postępowanie, ce- 
lem uznania za zmarłego zaginionego. Wyda- 
je się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi luk kuratorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego dr. Sokalowi w Haliczu wiado- 
mości o powyż wymienionym. Jana Jaku- 
bowicza wzywa się aby przed niżej wymiee 
nionym sądem jawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swemżyciu, Sąd tut. na pono- 
wną prośbę po dniu 10 sierpnia 1921 roze 
strzygnięte o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, £ listopada 1920. (670) 

T. 4381/20/83. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Czemny 
syn Iwana, uredzony 29 grudnia 1885, zae 
mieszkały w Horyhladach Sp. Tłumacz wstą: 
pił do wojska ukraińskiego w stycznin 1919 
a jak świadkowie Fedor Żarski i Fedor Mya 


„o A | 


kietyn zeznali w marcu 1919, został ranny 
we wsi Dołhe Mostyska t wolał o pomoce. 
Ponieważ było to podczas ofenzywy, oni go 
zostawili i poszli naprzód. Co się z nim da- 
lej stało, tego nie wiedza. Gdy zatem przy- 
Jaąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie śmierci tegoż, przeto wdraża się na 
prośbę Marki Ozemnej postępowanie, celem 
uznania ża zmarłego zaginionego. Wydaje sig 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo- 
wi lub p. Pawłowi Czemnemu w Horyhladach 
wiadomości o powyż wymienionym. Michała 
(zemnego wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionym sądem jawil się, lub w inny spo- 
sób uwiadomił o swem zyciu. Sąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu 15 lipca 1921 roz- 
sirzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 19 listopada 1920. 719 

T. 72/20. Wdrożenie postępowania ce 
ləm uzńania ża zmaiłą. AaLa ZSawków Ma- 
linowska, urodzona w r. 1878 i zamieszkała 
w Ciężowie Sp. Stanisławów, w roku 1916 
błąkała się pomiędzy linją bojową pod Cię- 
żowem i od tego czasu wszelki ślad po niej 
zaginął. Wedle zeznań świadków Adama Do- 
roszeńko i Hrynia Pachończuka zaginiona 
była chorą na umyśle i prawdopodobnie nie 
zdając sobie sprawy z grożącego jej niebez- 
pieczeństwa w pobliżu linji bojowej, została 
zabiią. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho- 
dzi ustawowe doruniemanie śmierci z $ 24 
i 277 ust. cyw. i ustawy z 81 marca 1918 
Nr. 128 i 129 Dz. p. p., przeto wdraża się 
na prośbę Iwana Malinowskiego w Uiężowie 
Sp. Stanisławów postępowanie celem uznania 
Za zmarłą zaginioną. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub p. 
dr. Pariyckiemu, adw. Stanisławowie, które- 
go ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżenskiego wiadomości o powyż wyinienio- 
nej. Annę z Sawków Malinowską wzywa się 
aby przed niżej wymienionym sądem stawiła 
się lub w inny sposób uwiadomiła o swem 
życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
30 grudnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłą, 


Sad okręgowy Oddział 1V. 


Stanisławów, 27 lipca 1920. 215 

T. 403/20/3 Wdrożenie postępowania ce- 
lem udowodnienia śmierci Wasyla Hawry- 
łów. Wasyl Hawryłów syn Semania, urodzo- 
ny %0 grudnia 1875 w Kamieniu Sp. Kałusz, 
powołany ogólną mobilizacją w r. 1914 do 
wojska austr, dostał się do niewoli ros., a 
wedle zeznań swiadków Leona Maksymowi- 
cza, Iwana Andrijów i Fedora Romanów, 
którzy z nim razem przebywali w niewoli, 
dnia 7 kwietnia 1917 r. zmarł w miejsco- 
wości Smile gub, Kijowska itam został przez 
świadków wymienionych pochowany. Gdy 
wobec powyższego jest prawdopodobnem, 
że Wasył Hawryłów poniósł śmierć, przeto 
na prośbę Natalii Hawryłów wdraża się po- 
stępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się ogólne 
wezwanie, abyuwiadoiniono sąd albo kura- 
tora i obrońcy węzła małżeńskiego dr. Zeli- 
chowskiego w Kałuszu, aż do dina 10 sierp- 
nia 1921 o zaginionym. Po upływie powyż- 
szego czasokresu i po przeprowadzeniu i po 
podjęciu dowodów, będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śinierci. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 12 listopada 1920. 702 


T. 225/20,3. Zarządzenie postępowania 
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by wojskowej przy armji austr., odszedł w 
pole w stronę Skolego, zkąd ostatnią wiado- 
mość osobie przesłał we wrześniu wr. 1914. 
Zeznania świaaków stwierdzają, że wyżej 
wymieniony zginął w walce w Karpatach w 
nocy z 28 na 29 września 1914. Można za- 
tem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domuiemahia śmierci w myśl $ 24 L. 2 
u. c. Wobec tego na wniosek Bronisławy 
Kuliczkowskiej wdraża się postępowanie, ce- 
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a związku iaalżeńskiegu zawaltego ua dniu 
18 stycznia 1898 za rozwiązanego. Wiado- 
mości o zaginionym należy udzielić sądowi, 
albo adw. dr. Aleksandrowi Nadradze we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Jozefa Ku- 
liczkowskiego wzywa się, aby stawił stę 
przed podpisanym sądem o ile żyje, lub dał 
znać o sobie w inny sposób. Sąd orzeknie 
ostatecznie na ponowny wniosek po dniu 
15 grudnia 1920 r. o uznaniu za zmarłego 
i o ruzwiązauiu węzła małżeńskicgp. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 9 czerwca 1920. 756 

T. IV. 24/8204. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Franciszek 
Mikołajek syn Jana i Zofji, urodzony w r. 
1895 w Zagórniku przy Andrychowie, żoł- 
nierz 30 p., podług podania świadków mial 
zginąć na wojnie w roku 1915. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawuwe domnie- 
manie z $ 24 L. 2 ustawy cyw., przeto na 
prośbę jego matki Zofji wdraża się postę- 
powauie celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Franciszka Mikołajka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prosbę po dniu 10 lu- 
tego 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, 10 czerwca 1920. 853 
T. IV. 89,201. Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci Jakóba Uho- 
wańca. Jakób Ohowaniee syn Mateusza i 
Marji, urodzony w r. 1880 w Milówce pow. 
Żywiec, żołnierz 90 pp., podług pisma komi- 
sji likwidacyjhej poległ w listopadzie 1914. 
Gdy wobec powyższego jest prawdopodobne, 
że Jakób Chowaniec poniósł śmierc, przeto 
na prośbę jego żony Barbary z Milówki 
wdraża się postępowanie celem udowodnienia 
zaszłej Śmierci zaginionego. Wydaje się prze- 
to ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd 
aż do dnia 1 listopada 1920 o zaginionym. 
Po upływie powyższego cezasokresu będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, 28 maja 1920. 862 

T. 34420,5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zinarłego. Mikołaj Stańko 
syn Teodora i Ireny, urodzony w Kamionce 
Kruszynie w roku 188%, rolnik, ostatnio za- 
mieszkały w Kamionce Kruszynie, brał udział 
w wojnie światowej jako żołnierz austr., 
zmarł wedle przeprowadzonych dochodzeń 
dnia 29 listopadu 1914 w szpitalu wojsko- 
wym w Budapeszcie. Można zatem przyjąć, 
iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli $ 24 L. 2 u. c., względnie 
ustawy z 31 mazca 1918 Dz. p. p. Nr. 128. 
Wobec tego na wniosek Haski Stańko wdra- 
ża się postępowanie, celem uznania wymie- 


rozwiązanego. Wiadomości o zaginionym na- 
lezy udzielić sądowi albo p. adw. dr. Maury- 
cemu Joachimowi Axerowi we Lwowie, któ- 
rego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą 
węzła małżeńskiego. Mikołaja Stańko wzywa 
się, aby się jawił przed podpisanym sądem 
o ile żyje, lub w iūūy sposób dał znać o 
sobie. Po dniu I sierpnia 1921 sąd na po- 
nowny wniosek wyda ostatecznie orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 24 listopada 1920. 941 

T. 1V. 158,20,2. Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zinarłego. Jan Przy- 
była syn Jana i Marji, urodzony w r 1891 
w bystry puw. biała, żołnierz 56 p. wojsk 
austr, od grudnia 1917 r. nie dał o sobie 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 
ustawy cyw., przeto na prośbę jego żony 
Anny wdraża się postępowanie, celem uzna- 
nia za zmarłego. Wydaje się przetu vgólne 
wezwanie, aby udzieiono sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym. Jana Przbyłę wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w mny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po pół roku od dnia wydrukowania eayktu 
w Gazecie rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, 23 grudnia 1920. 805 

T, 437203. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Hryć Steczyszyn 
urodzony 15 pażdziernika 1880 r. w Siebie- 
czowie, zamieszkały i przynalezny do Wierz- 
| biąża, jako żołnierz 36 p. p., został podczas 
(walk na froncie włoskim w a. 1915 ciężko 
(ranny i zmarł w szpitalu w lnsbruku. Usta- 
tnią wiadomość o sobie przesłał w r. 1915. 
| Można zatem przyjąć, iz zajdą warunki usta- 
| wowego domniemania śmierci po mysli 24 
|L. 2 ust. cyw. Wobec tego na wniosek Marji 
Stecezyszyn wdraża się postępowanie, celem 
| uznania wymienionej osoby za zmarłą. Wia- 
domosci o zaginionym należy udzielić sądo- 
wi. Hrycia Steczyszyna zaś wzywa się, aby 
się jawił przed podpisanym sądem, o ile 
żyje, luk w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 31 stycznia 1921 r. sąd orzeknie 
ostatecznie na ponowny wniosek o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VII 


Lwów, 23 czerwca 1920. 1072 

T. 89/20 (6). Wasyl Stefanów s. Filo- 
mena (pseudo Panka) i Tekli a mąz #ugenji 
lz Rychlewiczów rolnik w Leśnikach rel. gr. 
kat., ur. w Leśnikach 1 iutego 1889 powo- 
łany w sierpniu 1914 r. do wojska, został 
przydzielony do 1% pp. obrony krajowej 
ı odszedł na wojnę gdzie walczył przeciw 
wojskom rosyjskim dua 16 kwietnia i915, 
w którym to dniu dostał się do niewoli ro- 
syjskiej, Ostatnia wiadormność o nim była 
z daty 24 maja 1916, a od tego czasu nie 
ma o nim żadnej wiadomosci. Wobec tego 
na prośbę jego żony wdraża się postępowa- 
nie celem uznania go za zmarłego a mał- 
żeństwa zawartego przezeń dnia 10 lipca 
1914 za rozwiązane. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, ażeby uajpóźniej do 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w „(ia- 
zecie urzędowej* t. j. do dnia 15 sierpnia 
1921 udzielono sądowi lub p. adw. dr. Ober- 
lenderowi w Brzeżanach, którego ustanawia 
się obrońcą węzła inałżeńskiego wiadomosci 
c zaginionym, którego równocześnie wzywa 
się, aby w powyższym czasokresie zgłosił 


ostatecznie u uznaniu za zmarłego i rozwią- 
Zaiiu luałżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział III. 
Brzeżany 17 stycznia 1921, lusl 
T. 386,20 (4). Marcin Rzadkowski syn 
Macieja i Marji, rel. rz. kat, ur. IS lipca 
isl w Rohaczynie m. a mąz Marji z Dro- 
bnieckich, powołany w r. 1915 do służby 
wojskowej dostał się do niewoli rosyjskiej 
gdzie przebywał w obozie dla jenców w No- 
wo Mikołajsku i wedle zeznań zaprzysiężo- 
uiego świadka Fiauciszka Brysia zachorował 
na tyfus i zinarł 5 kwietnia ly20 i też tam 
został pochowany na cmentarzu. Wobec tegu 
na prosbę jego żony wdraża Się postępuwa- 
nie celem uznania go za zmarłego i ustale- 
nia dowodu jego śmierci. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie ażeby najpoźniej do 3 mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
w „(Gazecie urzędowej“ t. j. dv dnia 30 
kwietnia 1921 udzielono sądowi wiadomości 
o zaginionym, którego równocześnie wzywa 
się, aby w powyższym czasokresie zgłosił 
się w sądzie lub w inny sposób dał znac 
o sobie. Fo bezskutecznym upływie terminu 
edyktalnego sąd orzeknie ostatecznie o usta- 
leniu dowodu śmierci. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany. 13 stycznia 1921. 1052 
T. 155/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia Śmierci Frokopa Maka- 
rowa z Gerynii. Prokop Makarow syn Ste- 
fane i Paraszki, ur. 12 marca 1591 w Cer- 
kownej, w Geryni stale zamieszkały, został 
w maju 1915 powołany do austrjackiej słu- 
żby wojskowej, poczem w roku 1918 dostał 
się do włoskiej niewoli i tam wedle zeznań 
świądka Piotra Iwasiowa miał w łutym 1919 
w iuiejscowości Grignaco w prowincji No- 
vara umrzeć w szpitalu na ezerwonkę. Gdy 
wobec powyższego jest prawdopodobnem, że 
Prokop Makarow poniósł Śmierć, przeto na 
prośbę jego żony Eufrozyny Makarow wdra- 
ża się postępowanie celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego jakoteż celem 
uznania małżeństwa z nim zawariego za 
rozwiązane. Obrońcą węzła małżeńskiego 
ustanawia się adw. dr. Dulewskiego z Stryja. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo dr. Dulewskiego 
z Stryja aż do dnia 1 lipca 1921 o zagi- 
nionym Prokopie Makarowie. Po upływie 
powyższego czasokresu i po przeprowadzeniu 
i po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte 
c dowodzie zaszłej śmierci i rozwiązaniu 
małżeństwa. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, 11 grudnia 1920. 427 
T. 315/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Nykoły Zubrzy- 
ekiego z Komarowa. Nykołe Żubrzycki syn 
Stefana i Marji, ur. 13 maja 890, został 
w roku 1912 powołany do austrjackiej służby 
wojskowej, a wedle zeznań świadka Hrynia 
Laluka podczas ofenzywy rosyjskiej w roku 
1919, w okolicach Nadwórny padł Nykoła 
Zubrzycki na placu trupem, ugodzony kulą 
karabinową w głowę. Gdy wobec powyższego 
jest prawdopodobnem, że Nykoła Zubrzycki 
poniósł śmierć, przeto na prośbę jego żony 
Parani Zubrzyckiej wdraża się postępowanie 
celom udowodnienia zaszłej śmierci zaginio- 
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadoiniono sąd aż do dnia 1» czerwca 
1921 o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu i po przeprowadzeniu i po podję- 
ciu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo- 


< celem uznania za zmarłego. Józef Kuliczkow- |nionej osoby za zmarłą, a związku małżeń- |się w sądzie lub w inny sposób dał znać | dzie zaszłej Pmierei a s 
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